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Pokój na wschodzie. 


Tendencje pokojowe istnieją zarówno w Polsce, 
jak i w Rosji. 


Podczas gdy prasa francuska i 
angielska nie traktuje jeszcze spraw 
polskich z należytym zrozumieniem 


i powagą aopinja paryska lub lon- 
dyńska 


kontentuje się krótkiemi 
wzmiankami rzeczowemi (często in- 
sptrowanemi) o zmianach politycz- 
nych w Warszawie, niemcy z wła- 
wą sobie gruntownością oddają się 
badaniu kwestji polskich. 


„W prasie berlińskiej raz po raz 
spotykamy się z artykułami, które 
noszy wszelkie cechy znajomości 
rzeczy i, acz nie pozbawióne moc- 
nej domieszki polonoobskich ten- 

nas samych niejednego mo- 
gą nauczyć. 7 jakąż radością po- 
witalibyśmy tego rodzaju głosy 
choćby w „przyjaznej* nam prasie 
e , gdzie w najlepszym ra- 


R artykuły, z pewno- 
ścią pisane ręką! 
numerze „Beri, Tgbl.* z dnia 
8 b. m, znajdujemy artykuł wstęp- 
ny p.t „Pokój na wschodzie“. Po- 
dajenry jego poniżej: 
Marszałek Piłsudski jedzie z War- 
szawy do Paryża, a pan Krasin od- 
bywa obecnie podróż z Londynu 
do Moskwy, Jednocześnie nadcho- 


różne wiadomości ze Wschodu 
i Zachodu, 


że pertraktacje pokojo- 
we ryskie, które przez czas jakiś 
uległy pewnemu zahamowaniu, obe- 
cnie znów posuwają się naprzód, 
jeszcze w tym miesiącu nastąpi 
ostateczne podpisanie polsko-roSy|- 
skiego pokoju. Pewność tego fak- 
tu niejednego może zadziwi, gdyż 
pertraktacje w Rydze nie Wykazy- 
wały u żadnej ze stron Zbytniej 
t cjj do przyspieszenia i za- 
kończenia sprawy. Przeciwnie, pan 
Joffe przedstawiciel rosyjski wy- 
ciągał coraz to nowe noty, prote- 
stujące i oskarżałące połaków o 
nieuznawanie linji demarkacyjnej, 
przewidzianej przez preliminarja po- 
kojowe z października. 

Przęwodniczący delegacji pol- 
skiej, p. Dąbski, stawiał żądania 
zapłaty odszkodowań wojennych w 
złocie, na które rosjanie nie chcieli 
się zgodzić Te wagłędy pozwała- 
ły przypuszczać, że nie są zupełnie 
bezpodstawne pogłoski o ponow- 
nej ofenzywie rosyjskiej na Polskę, 
którą odłożono do wiosny. Lenin 
przepowiadał zupełne powodzenie 
tej ofenzywy w swej mowie, wv- 
głoszonej na konferencji wszech- 
rosyjskiej w październiku. Wzma- 
gające się w Połsce trudności go- 
spodarcze i finansowe i poprawa 
sytuacji militarnej rosyjskiej umoż- 
liwiały tego rodzaja przepowiednie 

Dotychczas więc małeżało się 
poważnie liczyć z miebezpieczcń- 
stwem woiny w Połsce. To było 
do przewidzenia z całej ogólnej sy- 
tüacji, a pomimo, iż dziś wiele 

niło się ma lepsże—to możli- 
Wwość i tak msnsi być w dajszym 
agu wzięta w rachubę. 


Bułgarski prezes min. Stambu- 
liński wyraził się niedawno, że 
rógime Lenina i Trockiego może 
się utrzymać przez wojnę; 
pokój będzie dłąń zabójczy, cho- 
ciażby dla tego, że doprowadzi do 
buntu czerwonej armji. Niejedna 
mowa Lenina i Trockiego świad- 
czy o tem, że mniemanie to panu: 
je i w Kremlu. 


Tymczasem jednak ukazały się 
na wschodniej widown świata po- 
litycznego pewne symptomy poko- 
jowe, które nałeży wziąć poważnie 
pod uwagę. 

Nie chodżi tu o zaproszenie, 
wysłane przez Milleranda do Na- 
czelnika Państwa polskiego, choć i 
ono służy sprawie pokoju. Grozi 
ono Rosji na wypadek zerwania 
rokowań pokojowych z Polską 
jeszcze silniejszym oporem sprzy- 
mierzonych sił polsko francuskich 
Polskie intencje pokojowe są zu- 
pełnie nczciwe i szczere, zresztą 
uwarunkowane także przez trudne 
położenie finansowe | gospodarcze. 
Dymisja Daszyńskiego, świadcząca 
o chaosie, panującym w  stosun- 
kach wewnętrznych polskich, musi 
także wpłynąć hamująco na wszel- 
kie przedsięwzięcia wojenne. Zazd 
w Paryżu nie zaimponuje sowie- 
tom. Przenikliwe oko Qziczerina 
dojrzy w tym jedynie jeden z owych 
„beaux gestes“, w których tak ce- 
lują po mistrzowsku nad Sekwaną, 


O wiele ważniejsze jest to, że 
tendencje pokojowe, idące od we- 
wnątrz wzmocniły się ostatnio w 
Rosji b. silnie. Ostatni wszechro-= 


„syjski kongres w Moskwie wykazał 


to wyraźnie. Mowy Lenina, stojące 
w pewnej sprzeczności z jego po- 
przednimi poglądami — pokazują 
przeciwieństwo jego polityki w sto- 
sunku do Trockiego. Lenin nie 
zgadza się z djagnozą Stambuliń- 
skiego. On reprezentuje w istocie 
politykę pokojowej gospodarczej 
konsolidacji, pojętej oczywiście na 
swój sposób i wszystkiemi możli» 
wemi drogami pracuje na uzyska- 
niem koncesji zagranicznego kapi- 
tału dła ożywienia rosyjskiego or- 
anizmu gospodarczego; połityka, 

óra przewiduje przedewszyst= 
klem pokój. A dla przeprowa- 
dzenia tej polityki posiada za 
sobą wiekszość. Dla niego jed- 
nak jest to wszystko tylko prowi= 
zorjum tylko pauzą dła zaczerp- 
nięcia tehu. Nie wypowiedział 
mowy pogrzebowej wojującem" 
bolszewizmowi. — Wytyczne ze- 
wnętrznej polityki rosyjskiej zo- 
stały niezmienione. Jej celem 
finałnym jest rewolucja światowa. 
Ałe i dla przywódców bolszewiz- 
mu jest polityka tylko sztaką kie- 
rowania możliwościami | tak bar- 
dzo radykalni i prostolinijni jak 
są w teorji — tak bardzo przez 
doświadczenie polityki zewnętrz- 


fj nastepujący program: „każdy nru- 
ohomi 


te 
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nej stać stę musieli opurtunista- 
mi. Lenin w najnowszem urzędo” 
wem oświadczeniu, zapowiedział 


warsztat, każdy komin, 
"kawałek uprawionej stemi, 
| najmniejsza budowla, są 

aniałem I zystęst wami, które 

międzynarodową wagę i 
i szej proletarjac- 
fki. Na najbliższy 0- 
kres czasy WYrzeka się on zwy- 


cięstw wszelkiągo innega Eodzaja. 
Jasnom jest te% tyeh $ %y py 
„speojalistów* dla pr mysia, 


rych ja zamierza zażąj* 
Niemiec, przybędą też tylko 
zie panającego tam oj 3 
oportunistyczna pauza daje ohwi- 
lową wygraną. Wiadomości 0 

dróży Krassina też są uspakaj 
jące. Jego podróż — to naw 


Avglją — a nie zerwanie, jak 3ą- 
dzą niektórzy. Jedzie do Moskwy, 


Reytyka polityki sowietów. 


Kopenhaga, 10 stycznia (Tel. 
własny „Głosn Polskiego”), Na 
kangresi- sowietów w Moskwie 
przyjmowali udział z głosem do- 
radczym i w charakterze gości 
również przedstawiciela parfji o- 
pozycyjnych. Czas ich przemówień 
ograniczony był do 15-u minut. 
Mieńszewik Dan, któremu czas ten 
na mocy uchwał kongresu prze- 
dłażony był dwukrotnie po 10 m. 
poddał dosadnej krytyce system 
armji stałej i proponował utwo- 
rzenie na jej miejsce milicji lu- 
dowej. Dalej napadał ostro na 
żewnętrzną polityką sowietów, 
wyrażającą się w formach tajnej 
dypłomacji, i prowadzącą kon 
szachty z tureckimi nacjonalistami 
przeciw Armenji. Daa oświadcza, 
że Rosja będzie prowadzić tyłko 
wojny obronne, sowiety zaś pro- 
wadzą politykę nietylko pokojową. 


Następnie mówca atakował po- 
lityką wewnętrzną sowietów, któ- 
ra zaskarbiła sobie nienawiść 
chłopstwa. Konstytucja sowiecka 
została zburzona, zamiast systemu 
rad wprowadzono samowładztwo 
komisarzy i oligarchję partji ko- 
munistycznej. Mówca przyznał, iż 
udzicienie koncesji kapi- 
talistom zagranicznym by- 
ło nieuniknione, jednak sprze 
ciwił się temu. iż sprawę tę 
rozwiązano jprzez dekre= 
ty; ton przed zwołaniem kongre- 
su rad. 


Komunistyczna miądzynarodów- 
ka prowadzi do rozdwojenia pro- 
letarjato. Na całej polityce 
Rosji spoczywa ciężka 
łapa wszechmocnych cze» 
rezwyczajek, które wirą- 
cają się de spraw polityki 
iadministracji.  Ozerezwy- 
czajki adaremniły np. zastosowa- 
cie amnestji listopadowej dò mień- 
szewików. 


Przedstawiciel opozycyjnej gru- 
py soejal-rewolnejonistów Wolski 
wychodził z tych samych ee Dan 
założeń i twierdził, że próby wpro- 
wadzenta systemów 


Telefon 199, 


anie stosunków gospodarczych z 


kolektywi | Dopssza la stoi w rażącej Spizęcz- 


Rok TY. 


Redaktar, lub jego zastępca przyjmują wyłącznia od 5-6 po poł. 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


nością z podaną przez PAT wia- 
|nstrakcje, gdyż jego pełnomoc-| domości 0 demobilizacji armji so- 
nictwa iki są wystarczające dlajwieokiej, Dajemy ją jako próbkę 
załatwienia wszystkich spraw, a| niemieckiej metody politycznej). 
przedewszystkiem dotyczących po- (Przyp. Red.) 


itycznych punktów traktatu. — 
Handlowa wn Lwącięgtwo m froncie pracy. 


Handlowa umowa, którą opek r 
inistrem handlu Robertem Horne 

KSU E Kopenhaga, 10 stycznia (Tel- 

wł. „Głosu Polsk,*) Przewodniczą, 


i która przewiduje założenie an- 
cy 8 kongresu rad, M.' Kalinin, 


„Trade-Qorpo- 
wydał odezwę do wszystkich ros 
botników Rosji sowieckiej. W 0= 
dezwie zwraca sią w pierwszym 
rzędzie do chłopów i przypomina 
im o koniecznych dostawach zboża. 
Dalej pisze: Jeszcza rok wy- 
siłków i uregulujemy stosunki tran- 
.|sportowe i puścimy w ruch prze- 
cztery lata 


aby xdać sprawą i wziąć nowe 


ło Krassina, które ma 
nasa tak ważne znaczenie poli- 
fb oznacza ono faktycz- 
oBji przez Anglję — 
wuież siły i zna- 


nyoh i obutych. 
rany zadane przez wojną naszej 
gospodarce będą wyleczone. Do 
pracy, proletarjusze Rosji, Niech 
żyje zwycięstwo na froncie pracył: 


Agitarja bolszewików, * 


i. WIEDEŃ, 10 stycznia. (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.*), Rząd bolszewicki przy a! 
slat do Wiednia ugitatorów zai 


tyczne 
nę err 
nie mia! 


| cze > 3 
wy 
stycznych do stosan 
doprowadzają do ostrej o 
chłopstwa. À 


wiadomości ag. Fast - Evpress, z 
której wynikało, iż rada sowie- 
tów w Moskwie przyjęła progsam 


polityki militarystyeznej. dow > 
mość tę, noszącą cechy tendencji pry Belgię 
opatrzyliśmy zastrzeżeniem, które |cemu do Rosji, 


obecnie, istotnie, sprawdza się. 3 
Paryski rząd antybolsrowick, ~ 


W „Petit Parisien" z dn. 6 b. m. 
czytamy p. t. „Porażka military- Paryż, 10 stycznia. (Pat). Hav: 
stycznej partji bolszewiekiej* de-|Ozłonkowie konstytuanty rosyj- 
peszę radjową z Berlina. skiej zgromadzili się wczoraj pod 
„Wedlug otrzymanych ostatnio przewodnictwet! Axentjewa, byłe- 
Gssószj a Rron entua iaka go prezydenta rządu ty mcezasowe= 
i TEN  PAPGO SK go. Zgromadzenie oświadozyłosią 
wśród bolszewików odniosła na|yą zniesieniem rząda bolszewio= 
ostatnim kongresie sowietów w|kiego. Różne stronnictwa polity- 
Moskwie znpełne fiasko. Widząc ONA ok; w przez 
TA : ; „|Kierenskiego 1 QCzernowa, socjó- 
wyniki głosowania, Lenin natych liści rewolucyjni przes Makłako: 
miast wygłosił długie przemówie-| <q, — Zgromadzenie ma na ooln ` 
nie, w którem oświadęzył, iż jest | przedsięwzięcia akcji i propagan- , 
przedstawicielem polityki pacyti-|dy przeciw obecnemu rządowi. 


| Cronika polityki polskiej 


—x 


: „PARYŻ, 10 stycznia. (Pat). „Ma- 
Wiado- |tin” dowiaduje się Londynu, że władze 


pozwolenia przyjaz- 
rasinowi, powracają- 


Wojenne przygotowania bolszewików. 
Z kłamstw niemieckich. 


Wiedeń, 10 stycznia. „Miinche- 
nèr Neueste Nachrichten* otrzy- 
mały z Hèėlsingforsų iskrówkę z 
wiadomością, że rząd sowiecki po- 
wołał nagla do Moskwy komen 
dautów 8, 9, 11,18 i 14 armji, 


„Zimes* londyński donosi, że | 
Naczelnik Państwa nie został za- 
proszony do Anglji i że jest mało 
prawdopodobne, żeby zaproszenia , 
takia’ nastąpiło. 


Ź SZ z 7 ni i U ? : + 
ai zosta Ari: t HEM Posiedzenie konwentu sonjorów 
y 11 - . , 
A do AYDOS sti 4 M = sejmu, która było wyznaczone na , 
ZNANY EA a PO 17 b. m. zostalo odłożone. Tormin 
SENS UGTANINY yte wyznaczony. 
tak, że sądzić można, iź stoimy y 3 


znowu w przedednia ważnych wy- 


— W niedzielę 8 stycznia 
dków. Na Uk ie zwłaszcza| / BE CYP Tos 
żę ARARE do A a uw'aszeza | „bradował w Grudziądza zjazd 
+ jowa wra gorgon- „arodawej „pactji robotniczej % 4 
kowe przygotowania fortyfikacyjne. f p sa. Wa aS 
++, | OMorza, Nà Zjeżduie obroni bye 
Całą ludność wypędzono do robót, |. rodki X LE 
: , . „| delegaci organizacji narodowej 
a do uchyłających się stosuje się| ariji robotniczej z b. kongresów" 
karę śmierci. Pa rapa tn n E 


ki, Wielkopolski, Górnego Sląska 
(Depesza howyższa jest tylko|ji wychodztwa oraz przedstawiciela 
jednem ogniwem w tym łeńcachu | zjednoczenia zawodowego polskie- 


teadencyjnych 1 fałszywych wia-jyo. Po złożeniu sprawozdania, 
iomości, jakie prasa niemiecka] wybrano zarząd. Prezes sejmo- 
rozsiewa, w celu osłabienia słta-| wego klubu naroda rej partji ro- 
nowiska Polski, przez zwniejsze-|botniczej p. Chądzyński, złożył 
nie szans zawarcia pokoju z bol-|Sprawozdanie z działalności pô- 
szewikami oraz obniżenia kursujsłów N.P.R., poczem nelwalono 4 


marki polskiej i rozdwojenia na-|Votum zaufania dla posłów N.P.R. 


szych sił, aby kierująć naszą us Wykluczogo % partji pp. dr. 
wagę na Wschód, odwrócić ją | Brojskiogo i PiaBecką, na zajmo- 
tomsamem 0d UGórnógo Sląsku.| wania stanowiska ujocgoduągo 2 


polityką i dąźeniami NPR. 


' 
I 


— Komisarz apostolski ks. prał. 
mongs. Ogno wydał następujące ob- 
jaśnienie w sprawie swego dekretu, 
Brzmi ono w tłomaczeniu polskiem 
jak inastąpua. Po ogłoszeniu dekre- 
tu dnia 21 grudnia 20 roku przed- 
łożono nam nam następujące pyta- 
nia: 1) ozy wszyscy, którzy mają 
prawo głosowania mogą ze spokoj- 
pem sumieniem oddać swój głos na 
tą lub ową stroną jak im się podo- 
ba? Odpowiadam „tak“, jak jasno 
wypowiedziane jest w przemowie 
poprzedzającej dekret; 2) czy księ- 
żom wolno brać udział w zebraniach 
na których omawia się sprawę ple- 
biseytową? Odpowiadam „tak“, o ile 
zachowają się pasywnie. Jednakże 
odpowiadałoby więcej godności i 
charakterowi kapłańskiemu, gdyby 
tego zaniechali według myśli kilka- 
krotnie wyrażonej przez stolicą apo 
stolską. Dano w Opolu, dnia 10-go 
stycznia 21 roka. (Stanowisko Rzy- 
mu w sprawie plebiscytu górno- 
śląskiego jest w ten sposób wybit- 
nie dlą Polski nieprzychylne, gdyż 
ludność wiejska, wyłącznie prawie 
polska, znajduje się pod wpływem 
księży polskich, którym Rzym kne- 
bluje usta.— Przyp. Red.). 


— Wysoki komisarz Ligi na- 
rodów prof, Attolico powrócił z 
szk, do Gdańska. (PAT). 


l Wczoraj o godz. 10 wieczorem Pol- 
ska Agencja Telegraficzna nadesłała 
nam NI następującej treści: 
„NAUEN, 10 stycznia. (Pat). Socja- 
listyczny „Vorwiirts” ostrzega robotni- 
ków przed współudziałem w demonstracji 
komunistycznej; tak samo organ nieza- 
wisłych socjalistów „Freiheit* protestu- 
je przeciwko metodom komunistów, ja- 
o stosowanym jedynie w celu spędze- 
nia masy otniczej na karabiny ma- 
szynowe”. 
Wczoraj o godz. 10 zrana otrzyma- 
lismy już numer „Vorwarts” z dn. 8: 
m. w którym znajduje się artykuł + 
ny p. t. BS dplacja ominii 


D 


Ak c 
- 
_ „Jeste: ju 
PE PA nie p p 
wiadomości z po wiatowej i pol- 
"skiej, poświęcając wierszy drob- 
nym wydarzeniom reklamie tega 
owego  dydnitarza rządowego. 
Przyzwyczajeni jesteśmy także do nie- 
wiarogodnych wprost opóźnień, któremi 
grzeszą jego informacje. Wszystko jed- 
nak ma swoje granice, nawet.. cierpli- 
wość, 
Jakim więc sposobem i na jakiej 
podstawie korespondent P. A. T. komt- 
ikuje z Nauen informację, która powi- 
nien nadesłać korespondent berliński 
(„Vorwńrts” wychodzi w Berlinie). 
Dlaczego informacja jest o 5 dni 
spóźniona? Wszak korespondent PAT 
w Berlinie jest urzędnikiem państwo- 
wym, pobiera pensję ze skarbu państwa 
i powinien wzamian za to uczciwie 
spełniać swe obowiązki. 


da 


A może PAT. nie posiada swego 
korespondenta w Berlime i z ajnie 
skonstruowała ową depeszę w Warsza- 


wie? W takim razie najlepiej zwinąć 
cały zakład, zwany szumnie „agencją 
ielegraficzną”, bo czynić przegląd pra- 
sy zagranicznej może sobie sama każda 
Lea Aj a PAT. kosztuje rząd miljony, 
których nie mamy zbyt wiele do wyrzu- 
cenia. 


la Górnym Śląska. 


Bytom, 10 stycznia, (PAT). 6 
b. m. przedstawiciełe związków 
zawodowych polskich i niemiec- 
kich odbyl konferencję 2 repre- 
zentami międzysojnszniczej komi- 
sji plebiscytowej, Przy tej okazji 
oświadezono, ze strony komisji 
międzysojuszniczej, że rozporzą- 
dzenia, dotyczące zwalezania tych 
rozporządzeń okażą się niebawem, 


bytom, 10 stycznia. (PAT. 
Pomiędzy Kędzieszynem i Gło 
gówkiem zatrzymano transpor 


składający się z karabinów maA 


szynowych i amunicji. Transport 
ten przewjeziono z Niemiec przez 
linje demarkacyjną. 


--- Z Berlina donoszą do 
Bytomia: Nowy protest rządu 
niemieckiego przeciw regula- 
minowi plebiscytowemu dla 
Górnego Sląska wręczony bę- 
dzie komisji międzysojuszni- 
czej i Radzie ambasadorów 
jutro, t. j. we wtorek. We- 
dłag stwierdzenia rządu nie- 
mieckiego utraci przez prze- 
pisy regulaminu tego około 
80 proc. ludności niemieckiej 
na Górnym Sląsku prawo glo- 
sowania. 


Katolicy gdańscy rmeciw Pole. 


Gdańsk, 10 stycznia. (PAT). 
Wezoraj odbyło się zgromadzenie 
katolików niemieckich Gdańska, 
na którom uchwalono protest 
przeciwko rzekomym gwałtom po- 
pełnianym na niemieckich kato- 
liokich duchownych w Polsce. — 
Uchwalona rezolneja nżala się 
między innemi na prześladowanie 
biskupa Chełmińskiego przez wła- 
dże polskie za wydalenie kilku 
duchownych niemieckich z Polski, 
oraz niespolonizowanie biskupiego 
seminarjum dnohownego w Cheł- 
mie. Rezolucja zwraca się do 
biskupa i papieża z prośbą o 
strzeżenie praw kościelnych i o 
szybką reorganizacją administra- 
cji kościelnej. Rezolucja została 
wysłana do kurji rzymskiej, do 
nanejuszów papieskich w Berlinie, 
Opolu i Warszawie, do biskapa 
warmińskiego i do senata gdań 
skiego. 


Wybory do Sejma 


WILNO, 10 styczfzn (Kast-Exp.). 
Wybory do Sejmu (Lit yz sekt 
wyznaczono na ff tągągę, Wilno wy- 


bierze 18-pQ 
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WA 


TORUŃ, 10 stycznia. (PAT) W 
czasie zjazdu polaków z Ameryki w 
dniu 16 i 18 stycznia otwarta będzie 
w Toruniu wystawa prac zdobnictwa 
polskiego. Wystawa ta będzie połą- 
czona u wystawą zdjęć fotograficznych 
i pamiątek z esasów organizacji armji 
polskiej w Ameryce t na Syberji oraz 
z czasów pobytu tej armji we Francji 


kongres pkralńtów: 


WIEDEŃ, 10 stycznia. (Tel. wł. 
„GŁ Pol.*). W końcu bież. miesiąca 
ma się tu odbyć zjazd ukraiński, 
w którym wezmą udział przedsta 
wiciele Petlury i  Petruszewicza. 
Zjazd ma się zająć nuzgodnieniem 
dążności wschodniej i zachodniej 
Ukrainy. 


Państwa Baltyckie a Francja, 


RYGA, 10 stycznia. (Pat). Radjo. 
Lot. B, Pras. podaje: Wiele pism fran- 
cuskich zajmuje się wizytą łotewskiego 
ministra spraw zagranicznych Mayero- 
wicza, podkreślając fakt, że Miilerand 
przyrzekł Łotwie pomoc francuską. „Ti- 
mes” podaje depeszę z Paryża o goto- 
wości ententy do uznania w najbliższej 
i przyszłości państw bałtyckich. 


Wybory do senatu francuskiego, 


PARYŻ, 10 stycznia. (PAT) Dotych- 
czasowe wyniki p Al yai g wy- 
borów na miejsce jednej trzeciej czę- 
śei ustępujących członków senatu 
francuskiego przedstawiają się w spo- 
sób następujący: Na 98 miejsce wy- 
brano 39 liberalistów, 13 republikanów 
postę owych, 20 republikanów lewicy, 
3 radykalnych socjaltstów, 5 republi- 
kanów socjalistów, na 23 miejsea kan- 
dydaci muszą uledz dodatkowemn gło- 
sowaniu, brak jeszcze wyników głoso- 
wania na 2 miejsca, pomiędzy wybra- 
nymi znajdują stę Paweł Dechenal, 
Franciszek Marsal Cheris, Clavelle 
Dnmerge, Combes Juvenelle, czterej 
ministrowie będą poddani dodatkowe- 
mu wałotowaniu a mianowicie mini- 
ster Hopeto, Breton, Honorat i Rieard. 


Wtorek 11 stycznia 1921 r. 


PARYŻ, 10 stycznia, (Pat). 

Dzienniki stwierdzają, że wynik 
wyborów do senatu niema wielkiego 
wpływu na sytuacją polityczną i u- 
maonia politykę rządu. Dzienniki 
francuskie stwierdzają jednocześnie 
chbarakterystyczną porażką komuni- 
stów, którzy próbowali szozęścią 
przy wyborach. (Wybory komunistów 
do senatu to curiosum, które zro- 
dziło sią zupełnie w głowach dzien- 
nikarzy paryskich.—Przyp. Red.). 


lord Reading — witekrółem ladi. 


Pofdhu, 10 stycznia. (PAT). 
Radjo. W niedzielę podano ofi- 
cjsinie do wiadomości, że król na 
polecenie prezydenta ministrów 
zatwierdził nominacją lorda Rea- 
dinga na wicekróla i generalnego 
gubernatora Tndjł w następstwie 
lorda Helsforda, który ustępuje w 
kwietnia. 


O zachodnie, Wegry. 


Paryż, 10 stycznia. (Pat). — 
„Temps“ pisze: 

Kilka dzienników Europy środ- 
kowej podało zupełnie fałszywe 
pogłoski jakoby konferencja apąć 
basadorów uchwaliła oddać Agstrji 
zachodnie Węgry przed wejściem 
w życie traktatu Triąqon. Tego 
rodzaju decyzja nię,rzostała nigdy 
powzięta. Bożpoźcron pogłoski 
stały się przęwzkodą w szybkim 
porozunfjeniu między Austjąi Wę- 
gramy” ponieważ Węgry czynią 
„istrję odpowiedzialną za rzeko- 
mą decyzją konferencji ambasado- 
rów. onferencja ambasadorów 
postanowiła oo następuje: 

Skoro traktat w Trianon wej- 
dzie w życie, wówczas Węgry 
mają wspomniane terytorjnm od- 
dać państwom sprzymierzonym, a 
mocarstwa oddałyby następnie te 
terytorja Austrji. Oddanie to nie 
może stanowić powodu różnicy 
zdań, ponieważ jest ono logiczną 
konsekwencją wejścia w życie 
traktatu pokojowego, którego 
przeprowadzenie nie może prze- 
szkodzić interesowanym stonom 
w porozumieniu eo do szczegółów 
regulacji granic na podstawach 
ustalonych i zagwarantowanych 
przez wielkie mocarstwa. Nałeży 
tedy stanowezo wystąpić przeciw- 
ko wszelkitago rodzaju pogłoskom, 
klóre mogłyby zymącić dobro sto- 
suoków między obu państwami. 
IID" OZZL F "UROK 4 REPO" EOE 


Kronika telegraliczna. 


(Pat), PARYŻ, 10 stycznia, H. Bu- 
dowa Stacji radjotelegraficznej w po- 
bliżu Melun została rozpoczęta wczoraj, 
Stacja ta będzie największą w świecie, 
Ludwik Dechant podczas uroczystości 
założenia węgla kamiennego pod budo- 
wę stacji, wypowiedział mowę, w której 
wykazał, że radjotelegraf mieć będzie 
dodatni wpływ na działalność Pra 
słu i handlu i uczyni Francję bardziej 
znaną w świecie. 


(Pat). BERLIN, 10 stycznia, Kilku 
posłów do sejmu pruskiego zgłosiło do 
rządu pruskiego interpelację, w której 
podnoszą, że większość właścicieli 
ziemskich na Górnym Sląsku zatrudnia 
przeważnie robotników polskich. W in- 
terpelacji podano między innymi, że ks. 
Hapfeld w lasach swoich zatrudnia tyl- 
ko robotników polaków. 


(Pat). RYGA, 19 stycznia. Łot. B. 
Prasowe podaje: Litewsko-łotewska ko- 
misja graniczna pod przewodnictwem 
prof, Simpsona przedyskutowała już 
wszystkie punkty w sprawie granicy 
litewsko-łotewskiej. Najtrudniejszymi do 
rozstrzygnięcia są, sprawa Połągi. jako 
portu bałtyckiego, Modrzejki, jako waż- 
nego punktu kolejowego i Łukstu w po- 
bliżu Dźwińska, Komisja prof. Simpso- 
na organizuje w tych miejscowościach 
sttbkomisje w celach informacyjnych. + 


(Pat), PARYŻ, 10 stycznia. Hav. 
Deputowany Tmdwik Roland, oma- 
wiając w artykule sprawę kongresu 
w Tour pisze: Dzieło Moskwy, któ- 


na autokracja choe narzncić wszyst- 
kim narodom swoją wolą jest naj- 


Donoszą z Rzymu. że poszukiwania z 
miejscowości 
znajdujące: 


większym i najgorszym  niebezpie- 
czeństwem w obecnej chwili oraz 
największą przeszkodą do przywró- 
cenia pokoju europejskiego. Pań 
stwa graniczące z Rosją, zmuszone 
do nieustannego czuwania nad bez- 
pieczeństwem swych granic, są ska- 
zane na życie wśród deprymującej 
niepewności. Nacjonalizm turecki ma 
w czerwonej armji oparcie dla swych 
rewolucyjnych dążeń.  Pokonane 
Niemoy znajdują w mim najlepszą 
podstawą dla swego oporu i swych 
marzeń © rewanżu, Niebezpieczeń- 
stwo to jest tem większe, że we 


gotowych na pierwsze hasło służyć 
jej sprawie. 
(PAT) PARYŻ, 10 stycznia. Hav. 


Santa Victoria Seryv 


(PAT; PARYŻ, 10 stycznia. Fran- 
minister pełnomoenz w Atenach 
uirli oświadczył Ralisowi, że rząd 
francuski uważa za niewystarczające 
wyjaśnienia dane przez Grecję w przed- 
ae e ee u Ta pai połowy 
ożyezki międzysojuszn W wyso- 
kości 400 miłjonów drachm, 


Kronika ekonomiczna. 


Nadużycia w polskiej misji 
handlowej. ; 


Niedawno bawił w Wiedniu 
gen. Romer z Warszawy w cha- 
rakterze urzędowym, aby prze- 
prowadzić dochodzenia w sprawie 
rządowych zakupów na gruncie 
wiedeńskim, zarządzone z powodu 
zarzutów podnoszonych przeciwko 
niektórym członkom polsktej mi- 
sji handlewej w Wiednia. Wyniki 
dochodzeń trzymane są w tajem- 
nicy, 

Jak słychać niektórym człon- 
kom tej misji zarzucano, że ku- 
powali opi dla rządu polskiego 
wszystkie towary za pośrednie- 
twsm towarzystwa „Omnia*. To- 
warzystwo to miało momopoł na 
dostawy rządowe, chociaż sprze- 
daje o 20 — 80 proc. drożej od 
innych towarzystw. Między innymi 
zarzutami był i teu, że jeden z 
członków misji handlowej ma być 
akejonarjaszem towarzystwa „Om- 
nia“. W ten sposób miano wedłe 
tych patentów przyznać towąrzy- 
stwu „Omnia* dostawę bielizny 
dla żołnierzy w cenie 1 i pół mil- 
jarda marek, t.j. znacznie drożej, 
aniżeli ofiarowali prywatni dos- 
tawcy. 


Umowa polsko-austryjacka. 


Nasz korespondent warszawski 
telefonuje: Dnia 10 stycznia została 
podpisana umowa pomiędzy Polską 
i Austrją. Na podstawie tej umowy 
Austrja zobowiązuje się sprzedać 
Polsce 35 parowozów oraz popra- 
wić w swych zakładach remonto- 
wych 500 parowozów. 

Dalej Austrja nam sprzeda ma- 
terjały wybuchowe dla kopalń i stal. 
Polska natomiast wywozić będzie 


nafte, nieco węgla i miektóre środki | 47. 


żywnościowe np.: jaja. 


Cienie towarów w Gdańsku. 


Gdańska dyrekcja celna zarządziła, 
aby celem uniknięcia nadmiernego na- 
gromadzenia wagonów na linji kolejo- 
wej Gdańsk, Tczew i dworcu tczew- 
skim wszystkie towary, ładowane w 
Gdańsku dla Polski i wszystkie towa- 
ry, przechodzące przez Gdańsk do Pol- 
Ski, były już oclone w'Gdańskn. Wo- 
bet tego w Gdańsku będzie zarządzo- 
ne badanie, czy towary, idące do Pol- 
ski, podlegają ocleniu i czy potrzebują 
zezwolenia przewozowego. - Wszystkie 
przeznaczone dla Polski towary muszą 


zdańsku. Towary, których właściciele 
nie zastosują się do tego zarządzenia, 
będą odesłane z powrotem do Gdańska. 


'łoniła si 


rej imperjalistyczna i militarystycz: ŻE przedstawione urzędom celnym w| l 


Nr. 10 


Cła gdańskie. 


Senat gdański wniósł do sejmu pros 
jekt ustawy o zastosowaniu zasady nai- 
większego uprzywilejowania do wszyst 
kich krajów, które prawa tedo w Gdań 
sku dotychczas nie posiadały, Zasada 
objąć towary wszelkiego pocho- 
Szosa Krok ten pządu gdańskiego 
spowodow. został podobnem zarzą- 
dzeniem Niemiec, Jak wiadomo, Tower 
wydał w marcn 20roku rozporządzenie, 
na mocy którego towary, idące z Nie- 
miec do Gdańska są wolne od cła. Wy- 
wobec tego konieczność t- 

dnienia ustawodawstwa celnego gdań- 
skiego z niemieckim. Gdyby bowiem 


cła w ez ni były wyższe, towary z 
zagrani sz 


ez Niemcy; przez 
I dochody BAĆ 
Stosunki handlowe polsko- 
czeskie. 


Warszawa, 10 stycznia, (Telef.). 
W tych dniach przybędzie do War- 
Szawy czeski minister przemysła i 
handlu wsprawie umowy handlowej 
pomiędzy Czechami i Polską. 


Na rynku warszawskim. 
Towary łokociowe. 


U hurtowników panuje zastój. 
Ceny są następujące: sztuczka 
płótna Nr. 1000 firmy Krasze i 
Ender, zawierająca 17 metrów, 
kosztuje 3,000 mk, tegoż płótna 
cienkiego—3.100 mk.  Kunitzera 
płótna „domowego* — 3.000 mk. 
a „Siłezji” tejże firmy—3.810 mk. 
sztuczka, Metr batystu angielskie- 
go 142 cent. szerokości kosztuje 
825 mk., Marktzetty szwajcarskiej 
(115 szer.) 820 mk., „Kołumbii* 
Geyera (4 — 4) kosztuje 100 mx., 
a „Kolumbja Woła* (4—4) — 170 
mk., Metkału sarowego (7% cent. 
szer.)—120 mk. tegoż 90 eentim, 
szer.—146 mk. Oksford Kunitzera 
gatunku I, szerokości 18 „wersn- 
ków”, jak jeszcze liczą „po daw- 
nemn*, kosztuje 170 mk., tegoż 
II gatunku, 145 mk. meśr. Pod- 
szewki włoskiej (Klot) czarnej 130 
oenttm. szer. metr. kosztuje $40 
mk. Drabkina materjał na blozki 
z jedwsbnymi sznurkami kosztuje 
110 mk. Wszystkie ceny powyższe 
są w hurcie, 


Towary kolonjałne. 

U hurtowników są ceny nastę- 
pujące: fant herbaty bez opako- 
wania kosztuje 73 mk., kiło mar- 
mołady 111 mk,, fant mydła 48 
mE., fant orzechów włoskich 64 
mk., fant cukierków 181 mk., funt 
mtodu naturalnego 77 i pół marki, 
funt nasion bani, które importaje 
się w znacznej ilości z Rumnaji, 
kosztuje 44 mk., kilo ręża 70 mk, 
kilo miodu sztucznego 165 mk. 
fant oleja rzepakowego 72 mk. 
kilo kakao amerykańskiego 125 
mk, paczka masła kokosowego 
121 mk., font śłłwek suszanych 
od 30 do 46 mk., funt kawy palo- 
nej 80 mk., funt pieprzu 58 mk.. 
font herbaty w opakowaniu od 80 
do 100 mk. Popyt na artykuły ko- 
lonjalne jest bardzo duży, jest też 
znaczny import z zagranicy, głów- 
nie ryżu. 


Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 10 stycznia: 


.25, 45—; franki belg, 


60, 45.— 116.50, 106—, 
funty szter, 2770,—, —; marki niem. 
—, 980—; korony austr, 116—, 


1108.—; korony czesko-słow. 8.60, 7.90 
iry włoskie 28.25, 25.50. 


Akcje: Bank handi. w Warsz. 
VII em. 1725, 1710; Bank dysk. warsz. 
od 1 —5 em. 240% Bank Kredytowy 
5 em. 2550, V em. 2225, 2250; Bank 
spółek zarobkowych w Poznaniu 1 — 7 
em. 4100, Borkowski _ 2900, 5080, 2675; 
Lilpop 16500, 16500, 16500; Rudzki 12550, 
15000, 12900; Starchowice za 500 mrk. 
9700, 9525, 9650; Warsz. Towarzystwo 
Fabr, Cukr. 16200, 16500, 16250; Zawier- 
cie 25000; Żyrardów 16100, 16150; Firlej 
2500, 2550; Bracia  Jabłkowscy 23525, 
2410; Żegluga HH em. 1625, 1600, TY em. 
600, 1575. À 


Od wydawnictwa. 


Prenumeratorzy. którzy nie wnieśli detychezas prenumeraty za miesiąc styczeń r. 1921, oraz nie regt- 
łowali zaległości za czas dawnmiejszy, w celu uniknięcia przerwy w oirzymywaniu gazety, zechcą łaskawie ujścić 
niezwłocznie należność za prenumeratę bezpośrednio w adminisicacji pisma (Piotrkowska 106]. 


N to 


Przed decyzją na Slasku, 


 Bwieżo ogłoszony przez komi- 

sfe plebiscvtową „dla Górnego 

lnska resnlamin ełosowania jest 

oknmentrm wielkiej Ooniosłości 

olitycznej. edy% stwarza mater- 
fiin podstawę dla rozstrzygnię= 
uła sprawy śląskiej. 

Można słąd również wyprowa= 
dzić wniosek, że wbrew odmien- 
sym pozłoskom rządy sprzymie- 
rzone 'zdecydówaną są plebiscyt 
perronen I taj w „warunkach, 

apewniających lndności możność 
śwobodneso wypowiedzenia swej 
woli. 

. M terminów reklamacyjnych, 
wyznaczonych w regulaminie, wy- 
nika dalej, że słosowanie pierw- 
sze tej ludności rodowitej odbę- 
dzie się w połowie marcs, że za- 
tem czeka nns jeszcze dwumie- 
Bięczna wytężona praca na tere- 
“nie śląskim, aby przygotować po- 
myślny rezultat plebiscytu. Okre- 
flenie tej daty kładzie wreszcie 
koniec panującej dotychczas nie- 

wności, wpływającej ujemnie na 

strój miejscowej ludności, w 
którą niemcy uporczywie wmawiali 
że Sląsk pozostanie przy państwie 
niemieckiem bez ludowego refte- 
rendum, i 
| Co do szczesółów regulaminu 
uderza przedewszystkiem podział 
uprawnionych do głosowania ną 
oztery kategorje, które balą nie- 
zawodnie głosować oddzielnie i w 
terminach rozmaitych. Jest to po- 
stanowionie ważne ze względn na 
emigrantów, na których—jak wia* 
domo — niemey opierają swoje 
główne nadzieje. Nie powiodło 
się wprawdzie—wskutek fatalnej 


redakcji traktatu wersalskiego — 


odebrać wychodźcom, prawa gło- 
sowania, ale głosy ich osobno li- 
ezone, nie będą Jug miały znacze- 
nia decydującego. Najwyższa Rada 
koalicji, która na podstawie gło- 
sowania ma wydać swoje ostate- 
ezne orzeczenie, zastosuje Bit 
niezawodnie do życzenia ludności 
miejscowej i pominie sztaczny na- 


 pływ niemców sercem nie związa- 


onych z życien, prowineji, którą 


przed laty na zawBze opuścili, 
Istnieje także uzasadniona 0- 
bawa, że komitety niemieckie tza- 
ohcą, podobnie jak się to działo 
na Mąxsurach, przemycić na Sląsk 
tysiące swoich bojowców za po- 
mocą sfałszowanych dokumentów; 
regulamin zawiefa oo do tego W 
rozdziałe III rozmaite przepisy, 
zmierzające do wprowadzenia scis- 
łej kontroli przy układania listy 
głosujących niezamieszkałych na 
Sląsku, Wiele jednak zależeć bę- 
dzie od składu komisji kontrol 
nych i komitetów gminnych, które 
prawdopodobnie będą także komi- 
tetami wyborczymi. Regulamin za- 
pewnia obu narodom rówaorzęd- 
hość w tych organizacjach, co 


| I 


GUSTAW WIED. 2) 
Quabhe i Krabbe. 


W ten sposób gawądzili, ma- 
mrotali, ględzili dwaj kochani bra- 
cia aż do późnej noey; to muchę 
zgładziłi ze świata, to motyla noc- 
nego, to chrząszcza, a przytem 
mlaskali tak wyraziście, jak gdy- 
by ktoń uderzał o siebie parą mo- 
krych rękawiczek; nie najadali się 
jednak, według ich słów, i dopie- 
fo nad ranem, gdy zaczynała sga- 
rzeć, włekli sią do swego lochu i 
wtaczali w jego ciemnię. Tam wła 
śnie siedzieli od wsehodn do ma- 
éhode słońca, spali i trawili, 
Ciemno tam było, wilgotnie i po- 
nuro; ale to właśnie odpowiadało 
im gustom, 

W górze w jaanyoh promie- 
niach słońca kipiało życie, świa- 
tło, radość i weselel Nad wodą 
krążyły motyle, a ważki przysia- 
dały kolejno na różnokolorowych 
kwiatach; małe, zgrabne rybki 
płoskały się w wodzie, bijąc e- 
gonkami i bawiąc się w chowane- 
go. W górze po polach skakał 
ząjąc w świeżej trawie, szezypiąc 
ej kępki dosyta; a hen, w prze- 

tworząch, krążyły jaskółki i sko- 
Wronki, radując się horyzontem i 
Bpoglądając z góry na wszystke i 
na bociana, który w swych wyso- 
kich czerwonych butach człapał 
błotnisku; wysoko podnosił on 
nogi i stawiał je z powrotem bar- 
dzo cicho, aby auaó Lałasu mie 
robić 


laata niejako 


rewarancję, 2a na 
Slasku nie powtórzą sia skanda- 


Å% 
Włorak 11 atvoznia 1991 r. 


T tak np. niejaka Barbara Szuktn, 
dawna kucharka, mieszka w carskim pa- 
tacu, urządza wspaniałe bale i przyję- 


liczne zajścia z czasów plebisrytn |cja, ublera się z wyszukanym zbytkiem 


mazurskiego, gdzie teror niemiec- 
ki pod npobłożliwem okiem alian- 
tów nsunał eałkowicie polaków od 
ndziałn w komisjach wyborczych 

Wszystkie jednak najlepiej po- 
myślane przepisy resulaminowe 
tylko wówczas cel swój osiącną, 
feżeli zostaną skrnpalatnie wyko- 
nane, jeżeli znajdzie się władza, 
która wszelkie nadmżycia w za= 
rodku stłami I wystąpi z ealn su- 
rowością prawa przeciwko próbom 
naruszenia ustawy i teroryzowania 
głogających Nie można zaś wąt- 
pić. że niemcy, którzy rozporzą- 
dzają na Slasku całą binrokracją 
państwową i gminną, skorzystają 
z każdej sposobności, aby wyła- 
mać sią z pod przepisów, które 
uznają za niewygodne i nieko- 
rzystne dla swoich interesów. — 
Oprócz tego zachodzi uzasadniona 
obawa, że w przewidywaniu nie- 
pomyślnego wyniku głosowania 
niemcy gotują zbrojną inwazję 
Sląska, aby stworzyć fakt doko- 
nany i wywrzeć w ten sposób 
presją na państwa koalicji. 

Tym gwałłom może zapobiedz 
jedynie zdecydowana postawa in- 
terałjanekiej komisji plebiseyto- 
wej I przydzielenie jej sił woj- 
skowych, wystarczających dla pow- 
strzymania niemców od podobnych 
hazardowych, eksperymentów. 

Z naszej strony nia powinniś- 
my niczego zaniedbań, coby naszej 
sprawie posłużyć mogło. Nie po- 
trzebnjemy uciekać slę ani do 
gwałtów, anl do fałszerstw i po- 
twarzy, ala musimy uzyskać nie- 
ograniczoną możność prowadzenia 
oświecającej propagandy wśród 
polskiego ludn i prowadzić ją bez 
wytchniania aż do ostatniego dnia 
poprzedzającego głosowanie. W ln- 
dzie polskim leży nasza siła i pój- 
dzia on tłumnie sa polskim has- 
em, jeżeli potrafiny zapałić go 
do wielkiej idei narodowego zjed- 
noczonia, a zarszem przekonać, że 
tylko w złączenin z Polską znaj- 
dzie pewność spokojnego bytu i 
wsrechatronnego rozwoju. 


Bolszewicha arystokracja. 


Kucharki | zamłataczki ulic, =» „Carzy- 

ca" —Walka o pałace.—Reditty i bale — 

„Pod wysokim protektoratem pani Tro- 
ckiej*. 


Jak było do przewidzenia, bolsze- 
wizm doszedł z czasem do stworzenia 
nowej, własnej arystokracji. Jest to ary- 
stokracja „a tebours”; tò, co była „u do- 
lu”, jest teraz „na górze”. ` 

Znany rosyjski historyk, „dr. Luto- 
chin, podaje ciekawe szczegół , z któ 
rych wynika, że w kołach sowieckich 
wytworzyły się o wiele wlększe różnice 
stanowe niż za caratu, 

Większość nowej arystokracji stas 
nowią kobiety i to nielada kobiety, bo 
kucharki i zamiataczki ulic. 


Nagle wzrok jego padł nao- 
krągłą dzinre. 
— Bóg wie, kto tam może 


mieszkać — pomyslał i zbliżył się. 
A rdy już stał nad krawędzią lo- 
chu, przekrzywił głowę i łypnął 
do wnętrza. 

— Miej się pan na baczności! 
— krzyknął motyl przelatujący 
właśnie obok. Ale zanim bocian 
zdążył zapytać „dlaczego?*, był 
już daleko. 

— OCzyś pan zwsańjowałł QCzyś 
pan oszalał? krzyczął jakiś 
chrząszóz, wygrzewający się w 
słońcn. A mała hladozielona mu 
szka, przepływająca właśnie na 
liścia łopinnu, krzyknęła tylko: 
„Nieszczęsny, co czynisze*i o ma= 
ły włos nie apadła z przerażenia 
do wody., 

— Niech Bóg broni — odpo- 

powiedział bocian, a zrobiło mu 
sią dość głupio na serci, — bo 
któż mieszka w tej dainrze? 
— (uabbe i Krabbe — powiedział 
chrząszcz i przeżegnał się skrzy- 
dełkemi przy wymienianiu tych i- 
mien. 

— Quabbe i Krabbe! — krzy- 
knęły muchy na Jiściach — naj- 
okropniejsze straszydła na świe- 
cie. 

— Quabkbe i Krabbel—syknęła 
dżdżownica — wozoraj wieczorem 
zjedli mego męża! 

Czy mogę zapytać, do jakiego 
gatunku zwierząt należął?— spytał 
bocian. 

— Żaby! Żaby!  Żabyt—zabrz- 
miało dokoła. 


i rozporządza całą gromadą Sług, nie 
mówiąc już o samochodzie... którym u- 
gania się po ulicach Moskwy. Rolę „ca- 
rzycy” odgrywa natomiast pani Andre- 
jew, niegdyś przyjaciółka, obecnie legal- 
na małżonka Gorkija. 

Ta wyszminkowana, obwieszona bry- 
lantami i wystrojona ¡dama uchodzi za 
„władczynię Rosji sowieckiej”; w osta- 
tnich czasach jednakże znalazła gi ry- 
walka, piękna, dwudziestoletnia Olga 
Grosdow, nie umiejąca ani czytać, ani 
pisać, która rezyduje obecnie w pałacu 
Stroganowa, urządzonym z książęcym 


chem. 
y 6 posiadanie pałaców rozwinęła się 
formalna wałka. 

Artur Ranson, korespondent „Daily 
News”, wielki wielbiciel Lenina i Tro- 
ckiedo, opowiada w swej książce cie- 
kawy epizod: , 

Pani Radek uskarżała się przed na» 
mi, że sowiety chcą ją „wysadzić” z 
Kremla, rzekomo dlateż0, ponieważ chcą 
łam założyć muzeum historyczne. Zda* 
niem jej jest to tylkó pozór, w rzeczy- 
wistości jednak spowodowała to żona 
Trockiego, która nie może ścierpieć, 
W pani Radkowa zamieszkiwała po- 
dobnie wspaniały pałac, jak ona.. Tak 
samo „wygdryzła” żona Trockiego pa- 
nią Stękłow z jednego z carskich pa- 
łaców. 

Jeden ze sławnych artystów rosyj- 
skich, zmuszony do tournee artystycz- 
nego na podstawie „mobilizacji sił arty- 
stycznych”, opowiada o swoim występie 
w salonie pant komisarzowej Radkowej. 
Przyjęto go w salonie, wyścielonym ko- 
sztownymi dywanami, gdzić urządzenie 
stanowiły wspaniałe meble z drzewa ró- 
żanedo, obciągdnięte safianami, na opar- 
wa tychże widniały złocone orły car- 
skie. 

Pani komisarzowa miała na sobie 
toaletę elegancką, jedwabna, z prawdzi- 
wemi koronkami i t, p. Wogóle nie mô- 
ga uskarżać się panie komisarzowe na 
nudy. Ciągłe bale i reduty, a na pro- 
gramach widnieją obecnie, zamiast na- 
zwisk księżniczek i hrabianek, imiona 
p: Trockiej, Radkowej, Gorkijowej: 

„Pod wysokim protektoratem pani 
komisarzowej Trockiej” i t. d. 


BANDYTYZM 
w Nowym Jorku. 


Niewystarczająca liczba po- 
licji —Kobieta bandytą —Wielka 
liczba ulicznych kradzieży. 


W ostatnich tygodniach noto- 
wały kroniki policyjne nowojorskie 
z pół tuzina włamań dziennie. Fi- 
bliczność z tego powodu żyje w 
ciągłej trwodze — która zwiększyła 
się z chwiłą ustąpienia prezydenta 
pólicii, oraz po gruntownej reor- 
ganizącii departamentu policji. Oby- 
watele noszą przy sobie broń, a 
mieszkańcy domów nprzygotowane 
mają zawsze rewolwery i amunicje, 
głównemi zaś ulicami miasta jeź- 
dzi bez przerwy pięćdziesięciu de- 
tektywów, którzy urzadzają polo 
wania na bandytów. Policja. nie 
jest w stanie zaradzić tej przykrej 
sytuacji, częścią z powodu małej 
liczby "personelu policyjnego, czę- 
ścią zaś z powodu nieudolności 
odpowiednich czynników 
do nich zabrać. — I zatknął dziób 
aż po same oczy w utwór lochu. 

Glęboto, bardzo głeboko na 
dnie siedziały bliźnieki i spaty. — 
Każdy w innym kącie. Krabbe na 
lewo, Qaavbe na prawo, bówiem 
był starszy. Snił właśnie, że za- 
mierza schwytać pięknego tuste- 
go, błyszczącego gza. 

— Daj pokój, Krabbe — krzy- 

knął gniewnie, gdy go coś w tej 
właśnie elwili dotknęło. — Macha 
naląży do mnie! Ja ją. pierwszy 
spośtrzezgłem! Następną możesz 
sobię wziąć! 
Hallo — pomyślał: bocian=a więc 
mamy tego potwora. — Schwycił 
Krcabbogo za tylną nogą i wyciąg- 
nął go na światło dzienne. 

— Cóż ty jesteś za figura? — 
zapytał następnie, sadzając żabę 
przed sobą na ziemię, 

— Jestem Qoabbe! — odezwał 
się bliżpiak. — Żostaw mnie pan 
w spokoju. Nie lubię ukazywać 
się w świetle dzieniem. — Z te- 
mi słowafli odwrócił się od bo- 
ciana i ahciał wleźć z powrotem 
do nory. , 

— 0, nie! — huknął bocian — 
u nas się nie tak bawimy, mój 
przyjacieła. Uchwycił żabę za ple< 
oy i zatrzymał ją na miejscu. 

— Bezwstydny typie — syknął 
Quabve, a tłaszeż jego nabrzmiał 
z wściekłości. — Osy on nie sły- 
szy, że chcę wrócić do swego 
brata? , 

— Ach, prawda, ty przecież 
mass brata — przypomniał sobie 
bocian. — Trza go będzie wy- 
wiec! 

= Zostew mnio — 


Na porządku dziennym prawie 
zdarza się, że na automobile wio- 
zące kobietv, napada kflkn bandy- 
tów, którzy po obrabowaniu osób 
jadących z klejnotów, uciekają bez. 
karnie. W razie utrzymania się sta- 
nu rzeczy, napady, na sklepy jubi- 
lerskie staną się tak naturalnemi, 
że dzienniki nawet wspominać o 
nich nie będą, 

Cala publiczność interesuje się 
żywo bandyckimi występami pewnej 
bogatej damy, która wszystkich w 
podziw wprowadza. Jest to żona 
pewnego bogacza z Chicago, która 
została aresztowaną, gdyż podej- 
rzaną była o współudział w za- 
mordowaniu inspektora policii. In- 
spektor ów ujrzał ową damę w au- 
tomobilu, wraz z dwoma mężczyz= 
nami, w których roznoznał niebez 
piecznych bandytów. Tuafiony strza- 
łem. wymierzonym z rewolweru 
owej damy, umierając zdołał fesz- 
cze tylko oddać do niej jeden 
strzał, który zranił ją lekko. Na 
stępnego dnia w elegancko urzą- 
dzonem mieszkaniu, przy jednej 
z pierwszorzędnych ulic aresztowa- 
no niebezpieczną bandytkę. 


W Nowym Jorku znaiduje się 
obecnie przeszło 3800 bandytów, 
którzy za kaucją wypuszczeni zo- 
stali na wolną stopę. Ludzie, któ- 
rych proces ma się dopiero odbyć, 
nie przestają być niebezpiecznymi 
dla ogółu. W ostatnich tygodniach 
postanowili sędziowie powiększyć 
sumę kaucji. Bandyta, który ob- 
winiony jest o rabunek uliczny, zło- 
żKć musi kaucję 25,000 dolarów, 
zwyczajny złodziej —20,000 dolarów. 
Bandyta, u którego podczas aresz- 
towania znaleziano broń palną, zło- 
żyć musi kaucją w sumie 10 tysię- 
cy dolarów, złodziej kieszonkowy 
4,000 dolarów. 

204 oskarżonych powoływanych 
było do złożenia dodatkowej kaucji. 
l o dziwo! Zawsze ci bandyci ma- 
ją przy sobie tyle pieniędzy, ile trze- 
ba na zapłacenie odpowiedniej 
kaucjj, Drugiego dnia natomiast 
dochddzi policię wiadomość o obra- 
bowaniu jakiegoś nowego sklepu 
jubilerskiego na sumę kilku tysiecy 
dolaró. W czasie, gdy włamywacze 
przeprowadzają swe dzieło rabun- 
kowe, przed składem jtbilerskim 
krążą zwykle porozstawiae patrole 
bandyckie. 


Fałszywe historyczne powiodzenla. 


Fałszywe historycz powiedzenia 


Profesor Brandes ogłasza w pis- 
mach niemieckich bardza arrada k À 
artykut o tak zwanych historyeznye 
powiedzeniach. Udowadnia on, źe w 
90 wypadkach na sto nio zostały wy- 
powiedziane przez ogobistosci, którym 
je przyfisują: zwyczajnie też powstały 
ono o wiele później po ich śmierci. 

I tak owo sławne zdanie rzekomo 
Henryka IV, „chciałbym, aby każdy 
chłop francuski włożył w niedzielę 


| kurę do garnka* wypłynęło dapiero wi 


Quabbe rzuczjąć się, — Chcę zejść 
da dól! Słońce kłuje mnie w 
nagy! 


— Tak, tak, pójdziesz na dół— 
odpowiedział bocian — zaczekaj 
tylko chwileczkęl=otworzył dziób, 
jak mógł najszerzej i połknął 
Qua bhbego. 

— No nie, coś podobńieęgo — 
krzyknęła zdamiona ważka.—Swiet- 
ny kąsek! 

Ale bocian nie odpowiedział i 
wetknął znowu swój dziób aż po 
oczy do nory, badając teren. 

— Cóż to ma żiuaczyćł—zapy= 
tał Krabbe, zbudzony szmorom, 
—(zy mamy już vstawać? 

— A tak, mój drozi—odpowie- 
dział bocian i wywlókł go za tyl 
ną nogę, jak brata —Witam pięk- 
nie, Wasza Wysokość. 

— Q(óż ty ziuowa za ryba jet 
stes? — zapytał Krabbe zgóry i 
wybałuszył oozy, by wygłądać im- 
ponająco. 

— Nie jestem ryba, tylko ptak 
—powieliał bocian. 

— To kiepski doweip—syknął 
Krabbe, pocąc się na zielono. 

— Dziękujęl=odparł bocian — 
Zostawmy jednak komplementy i 
zabierzmy stę do interesów. 

— Nie mam z tobą żadnych in- 
teresów. 

— Może jednak... 

— Choę na dół, do swego bra- 
ta i to natychmiast. 

— Zdążysz tam jeszoze poje- 
ty y ] poj 

— Gdzież on jest? 

— Niedaleko, Miałbyś ochotę 


go sobaczyćł 
— Watu 1 Krabbe. 


71 lat po Śmierol togo władcy, Tak 
też przypisywane Ludwikowi XIV po- 
wiedzenie: „Państwo to ja* jest rów- 
nież zupełnie nie autentyczne i nin 
znajdnie się też w historji Ludwika 
XIV Voltairea, do której materjały 
pisarz ten czerpał z ustnej tradycji. 

Plntarch wkłada w swych żywo- 
tach w usta Cezara zdanie: „kości 
pally“ powiedziane w chwili przekro- 
czenia Rnbikonu. A jednak słów tych 
nie znajdujemy w 'cezarowej „Wojnie 
domowej“, w której nawet nazwa Rn 
bikonu nie jest wymieniona; dodajmy 
też, że Pitaroh żył 150 lat po śmierci 
Cezara. 

„A jednak się porusza“ — tego Ës- 
lleusz nigdy nio zawołał do otacza” 
jących go sędziów, Okrzyk ten znaj 
dujemy po ram A) pm w dziełach 
ks. Troilby w 128 lat po śmierci Hali- 
leusza. f 

Zdanie „cel uświęca środki“ przy- 
pisują powszechnie pisarzom jozuiekim. 
Jakkolwiek jednak jezuici rozpigali 
wysoką nagrodę dla tego, który podo- 
bne zdanie znajdzie u płsarza Towa- 
rzystwa Jezusowego, nikt nie zdołał 
tej nagrody uzyskać. Powiedzenie to 
pochodzi od Pascala, który fak wia- 
domo gwałtownie zwalezał jezuitów i 
w swych „Provinciales“ wkłada w usta 
jednemu jezuicie następujące zdanie: 

— My poprawiamy zło środków 
czystością aelów 

Również i Cambronne nie powie- 
dział pod Waterloo; 

— Gwardja umiera — lecz nio pod- 
daje sią. Ale całkiem poprostu „Mere 
de* co znaczy- mniej więcej to samo: 

— Pocałujcie mnie w..., 

Do szeregu tych fałszywych powie- 
dzeń należy też i sławne „Finis Poln- 
niae“, które miał wypowiedzieć Koś- 
ciuszko, gdy padł ranny w bitwie pod 
Maciejowicami. 

Jak udowodniono już skrupulatnie, 
Kościuszko tego nie powiedział dlate- 
go, ponieważ kula pozbawiła go odrazu 
przytomności, a prócz tego jedynymi 
świadkami tego wypadku mogliby być 
jedynie! kozaoy, którzy upadającego 
Naczelnika pochwyotli. Ci zaś żadną 
miarą nie byliby mogli powtórzyć ła- 
cińskiego zdania, któregoby nie zrozu- 
miali. 


promienie niewidzialne — widzialne. 


Dzienniki paryskie donoszą z 
Londynu, że dr. Robert W. Woods, 
profesor fizykt na uniwersytecie 
w Raltimore, wynalazł dfa serjąę 
aparatów, pozwalających na wy- 
dzielanie i spostrzeracie promieni 
niewidzialnych, znanych ogólnie 
pod nazwą promieni altra-fioleto= 
wych, 

Uczony ten demonstrował przed 
kilkó dniami swój wynalazek wo- 
bec amerykańskiero Towarzystwa 
popierania nauk. Najbardziej inte= 
resującym szozerólem wynalazku 
jest „oko chemiczne*, czyli pew- 
nego rodzaja teleskop, dzięki któ: 
remu promienie nlewidzialne stają 
się widzialnymi dla oka ludzkiego. 

Dzięki temu wynalazkowi bę- 
dzie można teraz duwaóć okrątom 
lub samolotom bojowym sygnały, 
niewidzialne dła nieprzyjaciela, 
nie posiadającego aparatu do 
przejmowania tych promieni. 


— Dobrze, więc zaczekaj chwi- 
-©4kę—przytaknął bocian i zaczął 
wykręcać szyję, — zaraz się zja= 
wil. Oto gó maszl— powiedział i 
wypluł Quabbego przed siebie na 
ziemió. 

— Puff — odezwał się Quabba 
i kichnął — to była jednak ob- 
skarna historja. 

— My to nazywamy przejściem 
przez kanał Suezki—pouczał bo- 
cian, 

— Tej podróży napewno już 
po raz drugi nic przedsiąwezmę 
—pówiedział Quabbe. 

— O nie, następnym razom 
możesz tam odraza pozostaćó—od= 
powiedział bocian. 

— Bezwstydny gośćl=krzyknał 

Krabba i zbliżył się do bociana. 
—czy to jest sposób traktowania 
luezi starszych? — Patrz, jak mój 
brat wygląda! 
— Żalują bapdzo—uśmiechnął się 
bocian, — Ale to już jest moja 
metoda. Każdy ma swoją—Qu1abbe 
rzeczywiści wyglądał trochą dzi- 
wńie po tej pódróży, cał/iem 
cienki i wydłużony, nogi bezw!ad- 
ne i oczy tępo patrząca, a usta 
całkiem wykrzywione. A przytem 
bez przerwy męczyła go cząkuw= 
ka, jakby ma się ua wymioty zhie= 
rało. Krabbe obejrzał zo ze sSzy= 
atkich stron, trącająć pyski m; 
ale Quable nie ruszał sią, typl 
bozóelowo przed siebia | mruczał 
od czasu do czasu: „Daj mi pokój, 
mam chorą duszą, 

— No — zapytał bocian—je= 
steście gotowił 

(W. s. mL 
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Łódż. 
FELJETONIK. 


Dziadowska „fildntropił”, 


Dziady łódzkie ustanowili, jak wia- 
domo, swego czasu 1 markę-=jako tary- 
Roa Okazała się ona wkrót- 

— zwłaszcza ze względu na wydatne 
podrożenie spirutusu—niewystarczającą, 
a że podniesienie cennika na wzór re- 
stauratorów i kawiarzy na razie nie jest 
możliwem=więc obmyślili inną motodę. 
Przedewszystkiem zapożyczywszy uczuć 
hnmanitarnych od swych opiekunów-fi- 
lantropów nie żebrzą już ale „zbierają 


na chorych.. , 

$ tak, do sklepu imasarskiego wcho- 
dzi babina, której właścicielka wręcza 
markę, Babina cofa rękę, marki nie 
przyjmuje: H ; 

— Ja pieniędzy nie biorę... 

— Jakto?... 

— Ja dla chorej — to poproszę ko- 
steczkę—może ze szpikiem albo o kisz- 
kę, RE żeby była świeża... 

obec protestu masóarki, wzdraga- 
jącej się opłacać haracz w naturze, opie- 
unka rozpoczyna biadanie: 

— Oj! nie ulituje się nikt nad cho- 
ral. oj! nie ulituje sięt.. żeby choć z pół 
funta kiełbasy krajanej,.. 

Mieszkania prywatne obchodzi pe- 
wien chłopiec z woreczkiem, który pro- 
si wszędzie o „trochę cukru dla chorej 
osoby”, a że obecnie kilo eukru w pa- 
sku kosztuje 550 mk. więc kalkulacja 
wcale niezgorsza.. 

Istnieją też specjaliści od ko- 
niaku „kuracyjnego”, od kalafjorów—ja- 
ko że jarzyna to lekkostrawna i poży- 
wna, od jabłek kompotowych, od kakao 
Van Houtena, które także jest ogromnie 
wskazane dla chorych... i 

Jak stychać organizacja dziadowska 
ma zamienić się w „Towarzystwo opieki 
nad chorymi miasta Łodzi”, co u całe- 
go szeregu zrzeszeń filantropijnych wy- 
wołało zrozumiałe obawy ze względu na 
poważną konkurencję. 


o 


Sytuacja finansowa Łodzi. 


W ubiegłą sobotę prez. Rżewski 
konferował z przedstawicielami Min. 
spraw wewn, i Min. skarbu w spra- 
wach finansowych naszego miasta. 
Przedmibkem narad była sprawa czę- 
ściowego uchylenia przez Minister- 
stwo skarbu pomocy finansowej dla 
miasta, j 

Min. spraw wewn. zaakceptowało 
pożyczką dla miasta w wysokości 
74 miljonów marek, natomiast Min. 
skarbu zgodziło się udzielić miastu 
-. pożyczki w wysokości tylko 42 mil- 
jonów marek do końca roku budże- 
towego. Decyzja powyższa wytwarza 
w budżecie ogromną lukę, narażając 
zarząd miejski na olbrzymia trud- 
NoŚwi. 

Przedstawieiel Min, skarbu wy- 
jaśnił, że redukcja pożyczki nastą- 
piła wskutek wypłacenia 18 pensji 
pracownikom miejskim. Wobee tego, 
że ani pracownicy komunalni w War- 
szawie, ani urzędnicy państwowi nie 
utrzymali 18 pensji, Min. skarbu nie 
może na cel powyższy przyznać po- 
rozki łódzkiemu zarządowi miej. 
skiemu.. 

Zasadniczo Min. skarbu stoi na 
stanowisku, że w czasie często po- 
wtarzających się w związku ze wzrą* 
stającą drożyzną żądań pracowników 
o podwyżki, wypłacanie 13 pensji 
jest rzeczą demoralizującą, Porów- 
nać ją można do napiwków. 

Mim. skarbn zwróci również ba- 
czną uwagą na płace pracowników 
komunalnych, które przewyższają o 
200 proc. płace urzędników pań- 
stwowych. Na przyszłość wszystkie 
podwyżki płac dotyczące pracowni- 
ków komunalnych muszą uzyskać 
zgodą Min. skarbu. Zarządzenie to 
dotyczy wszystkich samorządów i 
obowiązywać będzie tak długo, jak 
długo samorządy będą pobierały po- 
Życzki Min. skarbu na pokrycie 
swoich deficytów. 

Prócz tego Min. skarbu wyłącza 
z pożyczki fundusze niezbędna dla 
pokrycia płac urzędników wydziału 
zaprowiantowania i komitetu roz- 
działu -chleba i mąki, która to wy- 
działy zdaniem ministerstwa, winny 
utrzymywać sią samodzielnie. 

Prezydent Rżewski w odpowie- 
dzi oświadczył, że zarząd miejski 
Stoi zasadniczo na stanowisku, iż 
budżet miasta winien być pokrywa- 
ny że źródeł normalnych. Jednakże 
wszelkie usiłowania Magistratu w 
kierunku przywrócenia równowagi 
budżetowej drogą zwiększenia wpły- 
wów podatkowych paraliżowane są 
przez władze nadzorcze, które od- 
rzucają systematycznie nówe pro- 
jekty podatkowe Magistratu, co od- 
bija się w sposób fatainy na gospo- 
darce miejskiej. Winę za ten stan 
rzeczy ponoszą wyłącznie władze 
nadzorcze. Dopóki stanowisko władz 


nadzorczych w sprawie nowych pro- pE 


jektów podatkowych nie ulegnie 
zmianie, nie może być mowy 0 u- 
zdrowieniun finansów miejskich, 


a 
TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. A, Zelwerowicza. 


Wtorek, 11.1 po cenach premjerow. 
„Chory z urojenia”, kom. w 3 akt. 
Moliera, 


Wiadomości bieżące. 


Dostawy zboża. 


Telefonują nam z Warszawy: 
Ministerstwo aprowizacji komtuni- 
kuje, iż dostarczono 12 tysięcy 
wagonów zboża kontyngentowego, 
tak samo, jak o tej porze w Ze- 
szłym roku. 

Obecnie jednak dostawiono 
więcej jęczmienia i owsa, & zna- 
cznie mniej żyta. 


Zboże i mąka dła Polski. 


Do Gdańska udała się delegacja, 
do której wchodzi pos. Gdyk, prze- 
wodniczący sejmowej komisji apro 
wizacyjnej, przedstawiciel wydziału 
zaprowiantowania m. st, Warszawy 
i delegat min. kolei w celn ustale- 
nia przyczyn spóźniania sią wysyłek 
żywnościowych (East-Expres8). 

Wyładowanie zboża i mąki 
przeznaczonej dla Polski, a przy- 
byłej tu z Ameryki odbywa się w 
Gdańskn w przyspieszonem tem- 
pie. Dla transportów tych ura- 
chomiono specjalnych 5 pociągów. 
Pewne opóźnienia w regularnem 
wysyłaniu tych pociągów spowo- 
dowane jest nłedostateczną na 
razie ilością rozporządzalnych pa- 
rowozów, co w najbliższych dniach 
będzie usunięte. 


Demobilizacja oficerów. 


D.O.G. Kraków rozesłało pod- 
włddnym sobie oddziałom ótrzy- 
many z min. spraw wojsk. rózkaz 
demobilizacji oficerów ponad lat 
85, do rangi porucznika i równo- 
rzędnych włącznie. 


Miljonowe miasto. 


Grudziądzka miejska kasa o- 
szczędności wygrała w ostatniem 
ciągnieniu miljonówką M 0742270. 
(PAT). 


Konferencja lokatorów. 

Dnia 16 stycznia o godz. 10-ej 
rano w sali rady miejskiej (Pomor- 
ska 14) odbędzie się zwołana przez 
towarzystwo „Lokator* ogólna kòn- 
ferencja. Rozważane będą sposoby 
walki z art. 4 Ustawy o Ochronie 
Lokatorów, który przewiduje obo- 
wiązek mieszkańców każdego domu 
partycypowania w kosztach utrzyma- 
nia w czystości i porządku gmachu. 
Na konferencją tą winny wszelkie 
organizacje wydelegować 1-2 członk 


Z Uniwersytetu warszawskiego. 


Kast-Kxpress telefonuje nam 
z Warszawy pod datą 10 stycznia: 
Dziś o godz. * 11 rano odbyła się 
uroczystość otwarcia semestru zimo- 
wego na uniwersytecie warszawskim. 
Przebieg uroczystości odbął sią zgo- 
dnie z zamieszczonym w „Głosie 
Polskim“ programem. Udział brali 
m. in. gen. Nissel, gen. Iwaszkie- 
wicz, gen. Zawadzki oraz minister 
oświaty Rataj. 


Ciągnienie Ioterji. 


Dyrekcja loterji państwowej 
ogłasza że ciągnienie III klasy 
2 polskiej państwowej loterji kła- 
sowej odbędzie się publicznie we 
środę i czwartek dnia 12i 18 
stycznia 1924 roku o godz. 9 rano 
w Warszawie, przy ul. Nowy-Swiat 
DN 67, wobec komisji rządowej, 
przy współudziale i przy kontroli 
2 obywateli miasta, w tem jedne- 
go rejenta przez prezydenta mia- 
sta wyznaczonych. (PAT). 


„£jazd kolejowy. 

Nasz korespondent warszawski 
telefonuje nam pod datą wozo- 
rajszą: 

Dziś odbył się zjazd delega- 


tów kolejarzy przy udziałe F60 | ukoń 


osób, 
Obrady są poufne. Wieczorem 
wybrano deputację celem przedło- 


d $ 


Wtorek 11 stycznia 1821 r. 


> Aayi r z, 


> 


Wszystkim naszym krewnym, przyjaciołom i znajomym, 
przeważnie zaś wielebnemu nadkantorowi p. Ałtermanowi za solenne nabożeństwo nad grobem mojej 


4 MIE 


ODZIE 


nieodżałowanej żony, naszej drogiej matki, tesniownj, babci i ciotki 


b. p. Debory Bender ` 


(tur. Zutnexr) 


składamy niniejszym nasze szczera „Bóg zapłać”, 


_ 


ministrów żądań 
strejka nie 


żenia prezesowi 
kolejarzy. Kwestja 
jest zdeklarowana, 


Fałszywe banknoty tysiąc-mar/ 
kowe. 


Od pewnego czasu pojawiły się w 
obiegu większe ilości fałszywych bank- 
notów tysiącmarkowych, — która są 


wanda 
łej. Fałszyw 
na trzech rodzajach papieru: 1) na 
papierze szorstkim isztywnym; 2) na 
ROSZ kredowym; 8) na zwykłym. 

falsyfikatach są ponadto inne ce- 
chy znamienne: wszystkie wymienione 
rodzaje papieru są bez wodnych zna- 
ków, które w emisjach rządowych mają 
kształt kratek wodnych, względnie o- 
rzełków. — Prócz tego poznać falsyfi- 
katy po niedokładnem wykonaniu me- 
daljonu z podobizną Kościuszki; sam 
rysunek jest grubiej wykonany, po 
prawej zaś stronie medaljonu w kie- 
runku pionowym na dół są widoczne 
półkoliste smugi wskutek niedokład- 
nego wykonania klisz medaljonu. 

Oprócz banknotów podrabianych 
krążą nadto w obiegu banknoty tysiąc- 
markowe oryginalne wprawdzie, lecz 
wycofane z obiegu, które skradziono w 
Warszawie jako makulaturę, Poznać 
je można po tem, że numery serji (w 
czerwoneyh R ch) są nierówno .dru- 
kowane, ponadto kaś noszą te banknoty 
ślady wywabiania kolorowego ołówka, 
którym były na ukos przekreślane na 
znak, że są wycofane lub wogóle nie- 
dopuszczone do obiegu. 

Publiczność musi we własnym in- 
teresie zwracać uwagę przy przyjmo- 
waniu banknotów na oba te rodzaje 
falsyfikatów, by uehronić się od nie- 
przyjemnych konsekwencji, a przede- 
wszystkiem od własnej szkody. 


Teatr Polski. 


Genjusz Moliere w komedji „Chory 
z urojenia* przemówi capti ze sceny 
Teatru Miejskiego. Rolę główną gra 
dyr. Zelwerowiez. W środę, dnia 12 b. 
m. po cenach zniżonych dla zrzeszeń 
inteligenckich „Komedja omyłek* W. 
Szekspira. 


T. M. M. 


, Jutro w Tow. Miłośników Muzyki 
wystąpi znakomite wirtuoz-pianistra p. 
Józef Turczyński. 


Benefis R. Gierasłeńskiego. 

W dniu jutrzejszym odbędzie się w 
teatrze „Bagatela” benefis wymienione- 
go ulubieńca łódzkiej publiczności, Ar- 
tysta postarał się o urozmaicenie wie- 
czoru, Występuje on w 2-aktowej re- 
vue p,t. „Na San Mauricio”, której pre- 
mjera odbędzie się dzisiaj, a pozatem 
w monologu p. t: „Apollon Chamilesk5, 
aktor, reżyser i dekłamator”, Wieczór 
zapowiada się bardzo wesoło. 


Wypadki. 


Co kradną? Onegdaj ze skladu ma- 
nufakturowego, należącego do Zelikiera 
Izraela, mieszczącego się przy ul. Al. 
I Maja ÑM 11 skradziono różnego towa- 
ru manufakiurowego na sumę , 150,000 
marek. 

Ze składu manufakturowego Kona 
Sienickiego, zam. przy ul. 6-40 Sier- 
pnia 7, skradziono różnego towaru ma- 
nuiakturowego na sumę 150,000 marek. 

Przy ul. Cegielnianej 50 z mieszka- 
nia Mendla 'Ekstajna skradziono róż- 
nych rzeczy na nap 55 mk. 

mieszkania Kniborskiej Cypy, 
zam. przy ul. Zgierskiej 17 skradziono 
PODR rzeczy na sumę 50,000 mk. 

mieszkamia Blizko Szlomy, zam. 
przy ul. Pomorskiej 2 skradziono 1 wo- 
rek mąki pszennej wagi 150 funtów o- 
raz bielizny na sumę ogólną 50,000 mk. 

Z mieszkania Gliksman Ryfki, zam. 
przy ul. Franciszkańskiej 7, skradziono 
iefizny na sumę 25,000 mk, 


Z sądów. 


Na taczce. 


W dniu 21 grudnia 1918 r. do ga- 
binetu urzędowego komisarza rządu 
Pajewskiego w Brzezinach bez uprzed- 
niego zameldowania się wpadł Józef 
Barański, a za mim kilku nieznajo- 
mych. W chwili tej komisarz Pajew- 
ski przez telefon rozmawiał z magi- 
stratem w Tomaszowie i, sądząc, że są 
to bezrobotni, odezwał się do nich: 
„zaraz będę panów załatwiał”, chego 
czyć rozmowę z Tomaszowem. 
Jednak Barański krzyknał „kończyć”, 
do swoich towarzyszów zaś „brać go* 
i pomimo stawiania oporu ze strony 
komisarza. wyprowadzono go na ulicę, 


ERO VV ADI I 21. 
którzy wykazali nam swoje współczucie, 


Pogrążona w głębokim smutku ROZINA. 


We czwartek, dn, 13 b. m, jako w piśrwszą bol 
śmierci najukochańszego syna i brata naszego 


b. p. Lucjana Kona 


odbędzie się o godz. 12 w południe w syna 


dze Żyd. Tow. Pie- 


lęgnowania Chorych „Bykur Cholim«, Plac Wolności X% 10, żałobne 


pes 
naśladownictwem ogtatniej emisji ty-| M nabożeństwo, na które zapraszają krewnych i przyjaciół 


czyli t. zw. emisji bia-| PES 
banknoty są drukowane | 95 


Matka i Bracis. 


« < SEUA. 


ku 


f 
Głęboko wzruszeni przedwczesną śmiercią naszego gospodarza 


M. KARO v 


wyrażamy najgłębsze współczucie żonie i dzieciom. 
Personel Hotelu „Passaż*. 


. 


gdzie oczekiwał tłum ludzi. Tam siłą |polskiej i został w marcu 1920 r. zde- 


wsadzono komisarza do taczki, Na 
czele oczekującego na uliby tłumu był 
Juljan Grobelny, który podług słów 
świadków odezwał się do tłumu ze 
słowami: „wynieść go aż na środek 
rynku, tam mu sprawić kocią muzykę, 
a potem go puścić”, co też w ezęści 
wykonano. 

Na przewodzie sądowym podsąd- 
nego została udowodnioną. 

Sąd skazał Józefa Barana, vel Ba- 
rańskiego na pół roku więzienia z art. 
51i 4 ust. 154 kod. kar. Na zasadzie 
dekretu o amnestji z dnia 8 lutego 
1919 r. karę zmniejszono o połowę i 
zaliczono 3 miesiące aresztu prewen- 
cyjnego. I 

Sprawa Grobelnego i innych była 
osądzona poprzednio. 


ment córki milionera łódzkiego 
pod kluczem, 


Piszą nam ze Lwowa: 

Dawid Icekson, miljoner, kupiec w 
Łodzi, zawiadomil—jak już donosiliśmy— 
tutejszą policję, że dnia 25-g0 z. m. 
córkę jego, 19-letnią Bertę, uprowadził 
Tadeusz Samolewicz, liczący lat 25, urzę- 
dnik „Imki” w Łodzi i wyjechał z nią w 
kierunku Lwowa. 

Jak dalej donosi „łódzki miljoner”, 
przed wyjazdem na kilka dni Samole- 
wicz oświadczył się o rękę „córki, ale 
nie został przyjęty, Wówczas zagroził, 
że sobie poradzi lub się zastrzeli. Po- 
tem napisał list do Berty, że gdy otrzy- 
ma 100,000 mk., zrzeknie się jej na 
zawsze. 

Za pośrednictwem brata swego, J 
Freilicha, „miljorter łódzki” wypłacił Sa- 
molewiczowi 45,000 mk., a ten na piśmie 
zrzekł się panny Berty. Pomimo tego 


zapewnienia znikła z domu Berta, a z 


nią biblioteka ojca wartości 120,000 mk, 
i kosztowności. Równocześnie znikł i 
Samolewicz z Łodzi. A 

Uwiadomiona o tem dyrekcja poli- 
cji lwowskiej delegowała inspektora po- 
licji Ridlera do Jarosławia, który wkrót- 
ce wszedł w kontakt z amerykańskim 
„Czerwonym Krzyżem” i policją jaro- 
sławską. Odszukał Samolewicza i Ber- 
te, która uciekła jeszcze raz. Przy- 
trzymano ją i oddano ojcu za pokwito- 
waniem. 

Przy aresztowanym Samolewiczu zna 
leziono najrozmajtsze dokumenty, świad- 
czące, że jest on poddanym amerykań- 
skim. Znaleziono też przy nim metry- 
kę chrztu z parafji oo. Bernardynów. 
Z dokumentu tego dowiedziano się, że 
Samolewicz urodził się we Lwowie w 
roku 1887 z rodziców Michała i Zofii. 
Znaleziono także dokument, świadczą- 
cy, że byl oficerem policji w Nowym 
Jorku. 

Z innego znów dokumentu dowie- 
dziano się, że byl podchorążym w armji 


mobilizowany. Dalej znaleziono przy 
nim znaczniejszą ilość różnych blankie- 
tów „in blanko”, zaopatrzonych w od- 
ciski pieczęci, paszport z Grudziądza, 
siedem biletów wojskowych z pieczę- 
ciami D. O. G. Pomorze lub „Imki”, 
kartę służbową, upoważniającą do do 
przeprowadzania rewizji, gdzie zechce, 
legitymację jako urzędnika D. O. G. Po- 
morze, dwa dokumenty podróży z Gru- 
dziądza niewypełnione, zezwolenie do 
używania pociągów dyplomatycznych z 
podpisem gen. Roji, wydane w czerwcu 
Z. r„ a więc w czasie, gdy nie słążył w 
armji, i 

W końcu znaleziono legitymację 
„Czerwonego Krzyża” z podpisem ka: 
pitanów Lelenda i Mithela. Ten osta: 
tni uznał dokument za fałszywy, a rze- 
komy podpis nawet za niepodobny. Do- 
kumenty „Imki” są prawdziwe, Samole- 
wicz skradł-je Mitchellowi. 

Na razie aresztowanego Samolewi- 
cza pozostawiono w Jarosławiu w szpi- 
talu, bo jest obłożnie chory. Policja 
zaś na podstawie znalezionych dokumen- 
tów bada źdaje się nader bogatą wróż* 
ne epizody przeszłość nieszczęśliwego 
amanta córki miljonera łódzkiego. 


Zamiast wieńca na grób 4, p, 
Anny z  Wernerów So 'blerowej 
składa firma B'cia Zajbert 

mk. 5.0G0.— 
na rzecz „Domu Sierot“, ul. Pomor- 
ska (Srednia) 91. 380—1 


dr. Ludwik Falk 


Spec. chorób skórnych i wenerycznych 


powrócił. 


Nawrot HE 7. 


Lekarz Dentysta 


Lewita-Fuchs 


ul, Piotrkowska 50 
,VWYYWNIEIOETAE. A. 


= 


Potrzebni 


roznosiciele 
i roznosicielki 


do roznoszenia gazet, 


- Przedsiębiorstwo przemysłowe branży wełnianej, mające 
możność całkowitego zatrudnienia 


dwóch asortymentów przędzalni, 


przystąpiłoby do spółki lub kupiłoby wymienioną przędzalnię. 
Oferty uprasza się składać w administracji „Głosu Pol- 


skiego* pod lit „C. F. 200%. 
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Wtorek 71 stycznia 1921 r. 


Dziś Premjera! 
„Stowarzyszenie Czarnej Pięści" 


(„W labiryncie Howego-Yorku'') 
» 7 
Od dziś! EE elta (A „Walka na śmierć i życie” Seria Z 


"Początek przedstawień o godz. 4.80. Początek przedstawień o godz. 4.80, 


Romans kinematograficzny 
w8 serjach z fest 
amerykańską pięknoś 


Pearl White 


w rołi głównej. 
s 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowanią Chorych 
„BYKUR CHOLIWM< 


zaprasza miniejszem krewnych i przyjaciół 


b.p. LUCJANA COHNA 


na nabożeństwo żałobne, które odbędzie się w rocznicę śmierci w czwar- 
tek, dnia I3-go stycznia, o godz, 12-ej w południa w ne wro przy 


[kursy księgowości "emi Liem 


Rozpoczęcia wykładów w 2-giem półroczu nastąpi d. 3 lutego 1921 r. 
Program obejmuje: Księgowość (buchalterję), korespondeneję, rachunki 
ER stenogradję, kali grafję. prawo handlowe 1 wekslowe, oraz pisanie 


na maszynach 
roi 


Zawiadamia, że nłezałeżnie od istniejących już oddziałów %4 


w Tczewie, Mławie, Herhkach i KRY 
z dniem 1 stycznia r. b. otworzył H 


| wtasy Oddział we Lwowie | R 


przy ui. Pańskiej JE 3. 
Kępy cienie, ekspedycję krajową | zagraniczną, fluansowanie, eer ete zę 


JARMARK WIOSENNY 


w LIPSKU 


połączeniu z 
JARMARKIEM ARTYKULÓW 


iz 
ī 
LE 
3 
g 


Ukończenie kursów upoważnia do objęcia posady biurowej. 
przyjmuje kancelarja kursów, Piotrkowska 79. 


„Fil. Męskie Gimnajzum Żydowskie 
ZRKIKA w Łodzi, Piotrkowska 18. 


| gzaminy Me się we wtorek, d. li stycznia 1921 r. 
2; ln kanoslerja gimnazjum od godz. 5—7 włecz. 


fa lagi 


buchalterji 


do samodzielnego, | 


= w dużem przedsiębi 
szczególnie uzdolnio 
stowe zającia. Szczególowe 


Zastrzeżenie. 


|A| 


RZ Ę AŻ hi 
4 SALA KO: ICERTOWA, 
S Wtorek, 11 stycznia r. b. o g. 
5) Józefa Czechowskiego 
| (docenta Kijowskiego Inst. Handl.) 
ma temat 


8-ej w. 


"| Chor. skórna i i PRAS 


Usuwanie szpecących włosów. 


| hi: eiat ore EE aR n „Rosia cesarska ER nę ya 
A a 
Cz Zgubiono miljonówkę za N: 1326672 na-| x n L 
od G-p do 2y | marca 1921 r. gen Rosja sowiackaąć bytą u Samuela  Weinberga. Zastrzeżenie Lekarz- Dentysta 


Środowisko handlu miod 


dające jutnajwiękcze korzyści zarówno wystaw- 
com, jak i zakupującym. 


LICZBA CUDZOZIEMCÓW 
odwiedzających 


zrobione, 65-1 N » Rozes 


Piotrkowska 92 


p r zj od g. 11—2 i 
a: _556—13 12 


=%3 (na podstawie wrażeń osobistych). 
Ta Treść w afiszach. Treść w afiszach, 
Bilety do nabycia w Sali Kono. od 16—1 i 3—7 w to 


Jarmarki Lipskie, wzrasta usta- 
wieznie, a ostatnio dosięgła 
PRZESZŁO 100,000. 


Zgłęszenia przyjmaje oraz wszelkich informacji udzieła 


URZĄD LIPSKICH W LIPSKU 
jak również PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ 


WY BE: AKYT BRa AUY GLATAR 
Warszawa, ALEJE JEROZOLIMSKIE 55. Tel. 230-55. 


Pozwałamy sobie Tiavi Sz. Kfijentełę, że z dniem 
1 stycznia 1921 roku otworzyłtśm 


Dddział posyłek pocztowych 


przy naszym ekspedycyjnym interesie, znajdującym się 
uf. Zacrodniej AŻ 68. i Z 


Spodziewamy się, że Szanowni Klijenci, którzy dotych- 
czas darzyli zanfaniem naszą firmę, będą również i nadal 
popierać nowy dział naszego interegu i pozostajemy 


Z poważaniem 
Dom Jandlowo-Ekspedycyjny 


H. Przedborski i S-ka 


w wiązy 68. 


 akolic! 


Rutyneowana 


Ważne dia toizi Buchalterka 


BURTOWO - DETALICZNA 
A. Neuman, tid, Potrkewskati2 
poleca staje wielki wybór periam, mydełek 


toaleto | ja 
Ea ho A RE pud Pe aan = W Adm. „Głosu Polskiego“ pod lit. G. K. 38- -3) (RAL Toda Gacka |* 
C > ROLE) (I DI ł 3 ` H ki iytedająca biegle angiel- 
kie przystępne. Tamże p Los pończo- a Mi e! paniei i m skim, francuskim, nis- 
chy i skarpetki w dużym 170 po cenach poszukuje się pokoju s A CZATU „Adka [zitin i rosyjskim oraz 
NU wzgiędnie wspólnego ż pisząca na maszynie po: 


68—3 


PERFUMERJA |z wieloletnią praktyką 
biurowa pragnie zmienić 
posądę. Oferty sub „Pra- 
cowita* do adm. „Błoma”, 
291—2 


cgłkowitem utrzymaniem 
przy rodzinieizraeliektej. 


Zgłoszenia uprasza się do „Gło- 
Gu „Pod dobry-opieką', Jid 


Nojdrożej za 


Bry PEN 


Perty i wadą Biżuter ję 
JUBILER A. Lewkowicz JUBILER 


89. Piotrkowska 389. 


Odciski, brodawki *"| 
i stwardniałą skórę! 


usawa się z korzeniem bez bólu i bez krajania 


|Lewin, £żż ul. pańska jt 18. 


| Rifod 
Eazy idycztowia say 


H| dent w jezykach polskim, niemieckim i rosyjskim, na bawełnę, 
b. kierownik chem. technicznej fabryki, obeznany | przędzy, 
z eks, i importem wj api kz własną rękę za- 
łatwiał do 15 wagonów tygodniowo) przyjmie po- 
sadę w biurze ekspedycyjnem lub inną Eroe że być na wyjazd. 

nią. Referencje pierwszorzędne, Łaskawe oferty; Oferty proszę do adm. 
sub „HFkspedytor* do „Głsm Poolskiego*,  253—2 „Głosu”* sub „Anilina*, 


Wykwalńikowany zarządzający Skóry 


fabryką z wieloletnią praktyką, dobrze obez- | pie, królicze i t p: do "wyga 
nany z przemysłem wiókienniczym i robotą poganie garbarnia Antonie 
biurową, obecnie na niewymówionej posadzie! LR mg 1 
gotów zmienić swe stanowisko, Oferty składać | 


Hurt. 


poszukuje posady. Mo 


wicza Kr, 7, ton Rynka ps 


PIES rasy wiłczej, wabi się ,kLux”, 
Odprowadzić za wynagrodzeniem na w. 
Piotrkowską 48, 5. Leszyński. 228-3 


szukuje posady korespon - 
dentki lub sekretarki. 


Skor y inteligentny 


Oferty sub. „l, P.* załogi” pe płac 
Adm. „Głosu*. 69—2 Ïansistk: 


wyszedł 


a ZY. czna 


eganie oiu sią narzędzi podczas harto- 


va (SOW -NOiD 


daw. 


„Union“ 


(RAZ RB 2, (lewa strosa). 


przyjmuje do komisowej sprzodaży i kupu- 
je na własny rachunek wszeikie towary, 
meble, fortepiany, pianina, Kasy żelazne 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t.p 
Warunki najdogodniejsze. 


13-3 
Detal. 


TEOLT TSE a PE 


DROGISTA 


wełnę w dyplomowany, były kie- 
sztuce i lnżnej | rownik większych firm, 


znający dokładnie czyn- 
ność apteczną, obejmie 
odpowiednią posadę lub 
jako wojażer. Oferty do 
Adm. „Głosu* pod „Dro- 


N4—! p gista dyplomowany". 88-1 


m M | n O a 


młody człowiek (z wyżazęm 
wykształceniem) poszakaje od- 
powiedniej posady, dobrzo obe- 
znany s biarowością. Może zie- 
żyć kaucji 50.000 mk. Oferty 

pod „K. M. 1220* do A Administr. 
Pałoża Polskiego*, 


m ML m NN 


Do fabryki wyrobów weł- 
nianych potrzebna na przedpo= 
udnie samodzielna 


buchalterka-bilagsistka 


Szczegółowe oferty z życio- 
rysem, odpisami świadęctw f 
dò Admistr. 


ogu" 2? winny bi- 
— 


2 | Sienkiewiczą 20, m.16 


jr. Dr. EISNER 


powrócił. 


Przyjmuje w Sare 
„Unitas* EE 
Stenkiewieza od 11—10- 8 


Dr. med, 


Schweig 


Choroby oczu 
Przyjmuje od 12—1 i 4—6 
Zawadzka 6. _ 6. 


i. M. „Papiery 


Akuszer 
powrócił. 
Przyjmuje od 4—6 po poł. 

Południowa 23. 60-3 


Mieszkania 


od 3—8 pokojów (ewent. 
z odstąpieniem mebli), 
lub 2 umeblowanych po- 
koi poszukujesię zaraz, 
Łaskawe oferty składać 
pod adresem Tow. Ako. 
K, Haebler, ul. Pusta 9. 


mA i m a o w PA 


Brylanty 


biżuterję, ziote, 
srebro, platynę 
p zegarki 
głaci ceny najwydsze 
LUBKA, 


ost. wejść ie parter. 


Księgi tuchallerine 


zużyto, całe srokiwa różnych 
papierów, gazety, tygodniki, 
każdq ilość dia celów fabrycze 
nych kupuję, płacę wysokie tei 
ny. Lubka, Sienkiewicza M S~- 
m 15 ost, Wejście, parter. 7549 


Wtorek 11 stycznia 1821 r. 


4 Bzz 


Sensacj j ! 


Dramat wschodni — R: ka | $6 Dramat wschodni — 


w 6 wielkich częściach w A E w 6 wielkich częściach 


według słynnej pantominy Frecksy z najsłynniejszemi gwiazdami kinemat, i ulubieńcami publiczności: Polą Negri, Aud 
Egede Missen, Jenny Hasselquist, Pawłem Wegenerem, Harrym Liedtke, Ernestem Lubitschem w rolach gł, 
OSOBY: Stary Szeik — Paweł Wegener, Młody Szeik — Karot Ciewing, Sumurun — Jenny Hasselquist, Słażebna — 


Aud Egede Nissen, Garbusek — Ernest Lubitsch, Tancerka — Pola Negri, Nur-Ai-Din — Harry Liedtke, 
Starszy Eunuch, Handiarz niewolników, El-Bim i El-Bom, niewolnicy Nur-Al-Dina. 


Tlastracja muzyczne, oryginalnie skomponowana przez znakomitego kompozytora Wiktora Hollandra, w wykonaniu orkiestry teatru „CASINO“ pod dyre- 
koją, L, Kantora, — Wobec niezwykłej długości obrazu dawane będą codziennie 3 seanse o godz. 5-ej, 7-ej i 9-ej. W soboty, niedziełe i święta 4 seanse 
Passe-Partout nieważne ! o godz, 3-ej, 5-ej, 7-ej i 9-ej wieczorem. Passe-Partout nieważne I 


Po raz pierwszy wtadzi 


Poraz pierwszywłoi, | Grand- ino 


72. Piotrkowska 72. 
Atrakcyjny dramat 


Zryumi z Morta =F tun kopie | 


„ wau Ghionem gii 
Dhraz Agencji kinematograficznej „Corso“ w- Warszawlo, Początek pierwszego seansa 
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p aF, j > ` E PNE RE E S £ 
„Płocko 3 > r % zt va 60 wę ur WFO (mm e -m 


(W gmachu teati „Scala“ 


ul. “Cegieintaga Be. je. Pod dyr. M. Tartowskiego. tka w 2 aktach. Napisał Nikke 
tel g’ Kasa czynna od 12 — 2 a an a 


e & 0 
na. Muzyka J. Boczzowskiego. 
ka godz. 4 po południu. u FICIO p Nadto część kocertowa. R 
"Dziś Premjera — Jutro, we środę 12 b. m, Benefis R, GIERASIENSKIEGO, 


Od wydawnictwa. 


Prenumeratorzy, którzy nie wnieśli dotychczas prenumeraty za miesiąc styczeń r. 1921, oraz nie uregu- 
lowałi zaległości za czas dawniejszy, w celu uniknięcia przerwy w otrzymywaniu gazety, zechcą łaskawie uiścić 
niezwłocznie należność za prenumeratę bezpośrednio w administracji pisma (Piotrkowska 106). 


l. ja, materace, Kaapo v ger a męskie 
fy, otomanę, stół, fmtro, buty, spodnie 

krzesła, stoliki, żardi-|skórzane, Wiadomość: 

nierkę wyprzedam. Piotr=| Piotrkowska 103 m, 5. 


obieta do sprzątaniajjrzybłąkał się pies, rasy joy 1 rolwagi, brykijẸaźmierezakówna Zofja 
potrzebna. Zaąwadzká „Dog“. Odebrać zaj" towarowe lekkie icięż- zgubiła era 
N 23, gimnazjum Welf-;zwrotem kosztów ogłosze-|kie sprzedam. Kilińskie- | dowód osobisty, wy 
sonowej. 305—2|mia, Pańska 90 n portjera.|go N 19. 28—6 | w Kleczewie. 


dbłoszenią droing; 


à 500 — dyne ahy MELK i nn] | mm R | A A 5 

kowaka 2h 301 m 4 Nana |[ondon teacher gives SELNĄC a Jegar gazowy w dobrym [evkowies Szapea sga bit paszport l 
4 í Welury w różnych | -aeara [org piekarski do English lessons gt|praczka poszuknje pra-|| Stanie do sprzedania. | - bił „| kt, wyd: w Wilnie, 287-8 
+ kolorach, różneto- i. Sprzedaję urządzenia |! sprzedania. Szosa Pa-| Piotrkowska M 7, m. J8: P nia w domach pry-|Lipszyc, Plotrkowska 119{ ki, wydany w Betoheje-. Ides zeu 
wary łokciowe najtaniej pokoł: sypialnie dę-|bjanicka 36, (w sklepielfrom 1—3 po poł. 55—2 watnych lub na łe. 80—1 | wie. 501—8 wa m eo Le 
nabyć można; Kilińskie- sg M ję Pw bd poł 1 Ś8—1 | aeble do sprzedania, Dziina M 2a m. 18, Do- |T bęczycki Majer zgubił | nis, 

o „6 40 m. 10. 510—. e lakierowane bia-|m;_ ot ——- eble do sprzedania: ee 

g 40 m. 10. 510—40 łe.” Dzielna 5, Derejski, abinet, sńlon, stołowy, M biurko, kritoeik«, oto- mańska. 232—3 Tazabiowe dokamoniy: t 


aszport polski, wyd. 
książeczkę 


LA. Kupię różne meble, w Łodzi, oraz 


10-12 aa p aadanią WaJ.BĄ |many, kredens i sypial- panienka  inteligontu 
dywan ardero- | + ame nai | AO BPrZEdANIA. W, Lu- 3 8 a RalcerzakFranciszek zgu- 

żę, łn Zana ZY noe zc le aadona jj E Ilgaenć BM "detewa wj aaa o, ACH 
Piej. Benedykta 28 m, 13|" dam tamto, Sien- 341 —H ł 92—6 wiek zajęcia. Oferty dojskowe, Jnijusza N 29. f i umman gerzowoki A. ©. sgud 
parter, Łaznyk. 12—30|kiewicza 59, m. 21, ofl-|imFerrgamiay neien lecz e KIA JĄ Sos SSigontiemos taja waan mację na 9 086b 
j |. gay w różayoh| 7** IL wejście, I Rek: poszukuje elegancko | zd z 3-ch poki sprze- powóz na gumowych ko-| fh, Chaskel Milner Piotr- | „, Ee osobisty, wyd. f wraz z kartkami chiebo-] 

| Br Orao, s eres] —5 |umebiowanego pokoju aiis Piotrkowska 180|f 24ch, Kareta-amery-|V kowska 38, zgub, do-| Podee 80%] wemi. si 
łokciowe najtaniej m apaa 1 stenoty-|Przy rodzinie w śrówmie- m. O. _8—blkan i bryczki najnow-jwód osebisty, wyd. w Ło- pereon Welt zgubiti miętnberg Mi vol 
być można: Główna 35; l pistka z kilkuletnią sciu. Oferty N. R. 86—3 feszyjnie do sprzedania |szych fasonów do sprze-, dzi 70—3 paszport niemiecki, Major bił legity- 
sklep frontowy.  66—4u| praktyką biurową poszu- ku uję meble, garderobę,j, Klozet systematyczny |dania. Cegielniana X62.|bups"enoch zgubił pa- kartę: pobytn Oraz me- | ynaję łów na 4 
BI niobio sprzedaje. sza. | 0} posady w większej bieliznę, futra, dywa-|nowy. Tkainia sztuczna, 15—3 F szport zagraniczny, pale eani pz: osoby. 413—1 
ALA ty Moda, ołały instytucji. Oferty sub|jny, maszyny do szycia.|Piotrkowska 117. 408-3 i cie | Pyt w Łodzi.  825—3 a Ja 23, i- P majnberz Ludwik zgub. 
krzesła, | otomany 33 44 „Buchalterka*. 286-0 Pno trahie l | birr po powrocie z wojska sez dot cha Nodiewio icek. zgubił | pisa Izrael zgubił 4 paszport niomiecki, 
eułkowite sypiaiki i sto-| fryczki najnowszych FFA s jeb, enedykta |" poszukuję zajęcia biu- godziny wolne. Ówicze- paszport niemiecki, paszport niemiecki, |wyd. w Włocławku. 68-8 
łowe. Piotrkowska 103, B sonów, powozy, landa | PL a ha ERIEN z. ob na godz.6 po po-inia na miejscu, Zielona|wyd. w Łodzi oraz ksią-| wydany w Łodzi, oraz jaginął tymczasowy do 
Przoździecki, 76—10| wolanciki na żelaznych olapjslay sklap pna Pi erty do „Olina. 26, 414—8 Żeczkę odroczenia, 78—3 | książkę odroczenia 1808 |[ wód osobisty. na imię 

eble ego, sto-|| gumowych kołach, szo-|, Cam z powodu wyjar. pi 2% DE frinbaum Adam zgubił | —————— |Jadvigi Marciniak, wyd, 
AM woki yo żyj sta | angielskie, ohomonts du, Konstantynowska ss.jjęcie, | | ||| 4088 kiep : ziamiekióm 2- jeee ea ÓW persyo Nusem_zgub, te-| w Łodzi. wę” 
manę, leżankę, |natra,! PT7edAM. skiego 28. === powozy, Janda, bryogkij PoSojow., dość aDSZET | oi mnazjnm Żydowskie. gitymację na 6 osób, | NN 

o najnodszych fasonów, |19m, Odstąpię z powodu E J 7 412—1 87—1 


EEE IK. PAP E YCE ZZA Z WROC ZE AA 
umywainie, łóżeczk o| 38—6 cza apesse 
dzięctnne sprzedam, —lħo sprzedania komplet maszyny de szyciajszəry, chomonta, bryki 
Piotrkowską 223-3, 03-60 zlodastograniczdy. przyjmie odpowiednią po-| towarowe, wozy lekkie i 


m 


aginęła legitymacja sio- 
rze szpitala wojsko- 
wego na imię Kaliksty 
Wójcińskiej, zamieszka- 


wyjazdu. Oferty pod „Oi-| ||. 
to* do „Głosu*. 308—1]fotli5 Bez zgubił matry- Foż Mirjam zgubiła 
m | U kute, wyd. że szkoły |f matrykułę, wydaną ze 


nk > sadę. Ołerty do Adm.|rojwagi sprzedam. Killń- ; 

Łóżka, szafy, bieliż. Wiadomość: Radwańska à „|ToOlwagi Spr ` przedam tanio trzy du-|5, ; s se: Gz 2 
az zyk RET e dua a "ia E mał za 
wyprzedaję.  Piotrkow=| jjnź okój eolerancko | za T w elek. | FKalnia sztuczna, r- z ncy zę D MARU pa am 
ska 101, Korczak. 330-—2 B A jat Ai j-i cont-| Moda wdowa, bozdziet- Pee Aie kowska 117. 407—3 |, kartę powołania, wy- ć biła paszport niemiec-|-ojnęło zaliczenie na 
kuszerka Pipikana ni (TMM miasta z całodzien- spy pcz Alb dł rzy inteligentnej trzące | à Si daną przez P. K. U.S1p, Kw. s wyd, OPK. a L sumę 23,175 mk, wy- 
| zerka Pipikowa, ul | sam utrzymaniem do wy-| YImisny myśli pragnie liokiej rodstnie saran dold gora l; amolon z ply, Fodet. 400—3 | Qternak Agnieszka zgn- |stawione na‘ firmą „Ch 
lotrkowska 132 m. 14 | 24, ia. Oferty e b.G Y-j poznać człowieka wy- > gera | gramolon Z płye| mmm mememe 6 bił g t 5 je "l, Kości At 8. 
dla pań przyjezdnych|pe/ 3% y Sub.cent. | kształconego. Oferty sub wynajęcia. Lipowa X 20,/żami, Dzielna 16, Gro-|pawiak Stefan zgubił a paszport niemiec-| Berek*, Al. Kościuszki 5, 
lokat: 3:754|7Um* do „Głosu*. 415-2 ycie, 406—1 |M- 17. 75-—) |ohulski. 243—8|' kartę urlopową. 52-31ki, wyd. w Łodzi, 66—3 898— 1 


SEC YW ES NE POZORY REY O O COZ w ZEE CE CC CC O BECZCE Y POZZO TE ZA 
PRENUBIERAT „ Miesięcznie M. 120—, Kwartalnie Mk 200,—, Za odno- BGŁOSZENIA „ Zwyczajne: 5.— fen. za wtersz nonparelowy jednoszpsltowy, Drobne: 1.—M, za wyraz najmie j 
LL HL „ Bzenie dopłaca się Mk. 15— miesięcznie. Prenumerata „ 10.— Mk, Poszukiwanie pracy 75 fea. wyraz. Nadesłane: przed tekstem 15— Mk. wtexście 27 Mk, 
Z «e przez pocztę miesięcznie Mk. 135—. Kwartainie 400.— tełeście 10,— Mk. za wiersz monp, (str, 5 8zp.). Nekrologi: 7,50 Mk, za wiersz non, (atr, ap) 
Zagranicą Mk. 200— miesięcznie, nh R 4 we i.zaślnbinowe po Mk. 300 po tekście. Za termin. druk ogł. i ofiar adin nie ins yti 
RYZ ZRZEC E KC CEZ NE PAKI E I) TTE TEA TLEIEDENZOZ [123 RAI MIL Ma ZG 
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Kedaktor.i wydawca Wanda Sachsowa. W dratarni „Gtosu Polskiego” Piatskezasa SR 


